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N A  U L IC A C H  
T rzc iń ska  -  Z d ro ju , 
A leksande r Zaw adz­
k i d ługo  i  serdecznie  
ro z m a w ia ł z p rzed ­
s ta w ic ie la m i w ładz  
m ie jsk ich  i  liczn ie  
zgrom adzoną ludno ­
ścią.

*

Z  U R O C ZYSTO Ś­
CI na cm en ta rzu  w o j 
skow ym  w  S ie k ie r­
kach, Na z d ję c iu . 
kom pania hono r men 
W ojska Polskiego i  
l iczn ie  zgromadzona  
'udność Z ie m i Cho- 
jeńsk ie j.

U R O C ZYSTE sk ła ­
dan ie  w ieńców  u stóp  
po m n ika  po leg łych  
żo łn ie rzy  na cm enta  
rzu  w o jsko w ym  w  
S iek ie rkach . Na zd ję ­
c iu : A leksande r Z a - 

urndzk i i  A n to n i Wa­
laszek w  to w a rzy ­
s tw ie  p rze d s ta w ic ie li 
w ojska .

U C Z E N N IC E  siód­
m e j k lasy  S zko ły  T y­
siąclecia  im . G ru n ­
w a ld u  d e k o ru ją  Do­
si o jnego G ościa chu­
stą harcerską.

Półtora m ilia rd a  z!

na rozw ój po lskich stoczni rem ontow ych

J A K  ju ż  z a w ia d a ­
m ia liś m y , z in ic ja ­
ty w y  „K u r ie ra ”  — 
Z U R iT  i  W o jew ódz  
k i D om  K u ltu r y  o r­
g a n izu ją  le k c je  po­
g lądow e  d la  pos ia ­
daczy te le w izo ró w  
P ie rw sza  le k c ja  od­
będzie się w  p o n ie ­
d z ia łe k  o sodz. 19 
w  sa li W D K  na 
Z a m ku , d ru g a  i 
trzec ia  w e w to re k  i 
rodę. Podczas ka ż ­

de j z n ich  będzie 
w y ś w ie tla n y  k o lo ro ­
w y  f i lm  p t. „ E K ­
R A N  Ż Y C IA ” . (aż)

S z c z e c i n a
W  O S T A T N IM  D N IU  swego p o b y tu  w  na­

szym  w o je w ó d z tw ie , P rzew odn iczący R ady 
P aństw a, A L E K S A N D E R  Z A W A D Z K I w  tow a 
rz y s tw ie  I  se kre ta rza  K W  PZPR , pos. A N T O  
N IE G O  W A L A S Z K A , przew odn iczącego P re ­
zyd iu m  W R N  —  M A R IA N A  Ł E M P IC K IE G O  
oraz p rz e d s ta w ic ie li w o je w ó d z k ic h  i  m ie j­
sk ich  w ła d z  p a r ty jn y c h , u d a ł się na Z iem ię  
C ho jeńską , aby na c m e n ta rzu  w o js k o w y m  w  
S ie k ie rk a c h  złożyć h o łd  p o le g łym  tu  ż o łn ie ­
rzom  W P  p rz y  fo rs o w a n iu  O dry .

I sekretarz 
KC PZPR
Wł. Gomułka 
o węzłowych
problemach
rolnictwa

W A R S Z A W A  PAP. 
Ja k  in fo rm o w a liś m y , w  
d ru g im  d n iu  obrad 
w a rsza w sk ie j W o je ­
w ó d z k ie j K o n fe re n c ji 
P ZP R , obszerne p rze ­
m ó w ie n ie  w y g ło s ił I  se 
k re ta rz  K C  P Z P R  W l. 
G om u łka .

I  se k re ta rz  K C  po­
ś w ię c ił znaczną część 
p rze m ó w ie n ia  p ro b le ­
m o w i w z ro s tu  p ro d u k ­
c j i  ro ln e j.

N AW ET w ro ln iczym  w oj. 
w arszaw skim  — pow iedzia ł 
W l, G om u łka p ro d u kc ja  ro i 
na n ie  zaspokaja po trzeb

(D okończenie na  s tr .  2)

futro pierwsze

„Spotkanie
przy zepsutym
telewizorze1

PO  D R O D ZE, k o lu m  
na sam ochodów  b y ła  
w ie lo k ro tn ie  z a trz y m y ­
w ana przez o w a cy jn ie  
w ita ją c ą  G ościa lu d ­
ność. W e w s i G ó ra lo - 
w ice , w  pow . e h o je ń - 
sk im , A le k s a n d e r Z a ­
w a d z k i ro z m a w ia ł z 
d z ia tw ą  szkolną. W  
T rz c iń s k u  —  Z d ro ju  
p o w ita l i  go gospoda­
rze p o w ia tu  i  m ias ta  
o raz  lic z n ie  zgrom adzę 
n i m ieszkańcy. K o lu m ­
na z a trz y m y w a ła  s ię  je  
szcze w  C h o jn ie  i  w  
M ieszkow icach . W szę­
dz ie  D o s to jn y  Gość zna 
la z ł czas na serdeczne 
ro z m o w y  z lu d n o śc ią  i  
m łodz ieżą  szkolną.

N a cm e n ta rzu  w o js k o  
w y m  w  S ie k ie rk a c h  
czekała na A le k s a n d ra  
Z aw a d zk ie g o  lic zn a  g ru  
pa m ieszkańców  Z ie m i 
C h o je ń s k ie j, w e te ra ­
nó w  I  A r m i i  W o jska  
P o lsk iego  i  p rze d s ta w i 
c ie li WP, D osto jnego 
G ościa p o w ita ł dow ód­
ca G a rn izo n u  Szczecin 
skiego. D łu g o  i  se r­
decznie ro z m a w ia ł
Gość z w e te ra n a m i 
w a lk  nad O drą . Po ode 
g ra n iu  p rzez o rk ie s trę  
h ym n u  narodow ego, 
A le ksa n d e r Z a w a d z k i, 
A n to n i W alaszek i  M a ­
r ia n  Ł e m p ic k i z ło ż y li 
w ieńce  u  s tóp  p o m n i­
ka.

N as tępn ie  P rz e w o d n i 
czący R a d y  P aństw a 
w ra z  z. to w a rzyszą cym i 
m u osobam i z w ie d z ili 
cm en ta rz  i  M uzeum  
P a m ią te k  I  A rm ii W o j 
ska P o lsk iego  w  S ie ­
k ie rk a c h .

W  GO D ZIN AC H  POPO- 
M ID N IO W Y C H , A leksander 
Zaw adzk i w  to w a rzys tw ie  
Antoniego W alaszka, M aria ­
na Łen ip iek iego. przew od­
niczącego P rezyd ium  MRN 
— H enryka Żukow skiego 
oraz p rzedstaw ic ie li w ładz 
narty1nveh, zw iedz ił p ie rw ­
sza szkolę — P o m n ik  T y ­
siąclecia w  Szczecinie; Sz.ko-
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Ig Podstaw ow ą n r  60 tm . 
G run w a ldu  p rzy  u l. W itk ie ­
w icza. Gości po w ita ło  k ie ­
ro w n ic tw o  szko ły , nauczy­
cie le i liczn ie  zgromadzone 
dzieci. W izy ta  przebiegała 
w nadzw ycza j m iłe j i ser­
decznej atm osferze . O dbyły  
się t u  w ys tęp y  chó ru  szkol 
nego i „M iędzyszko lnego 
Chóru C hłopięcego”  pod kie 
row n ic tw e m  m gr Jana Szy- 
rock iego. D osto jny Gość 
o trzym a ł liczne po d a ru n k i, 
w ykonane przez uczn iów , 
oraz zosta ł udeko row any 
chustą harcerską. Pod k o ­
niec w iz y ty  A leksander Za­
w adzk i spo tka ł się gronem  
na uczyc ie lsk im  i przedsta­
w ic ie la m i K o m ite tu  Rodzi­
cie lskiego, prow adząc z n i­
m i d ługą rozm owę.

W  GO D ZIN AC H  W IE­
CZORNYCH nasz D osto jny 
Gość, Przew odn iczący Ra­
dy  Państwa — A leksander 
Zaw adzk i op uśc ił Z iem ię 
Szczecińską, serdecznie żeg­
nany na lo tn is ku  przez 1 
sekre tarza KW  PZPR — A n - 
toń iego W alaszka 1 przewód 
niczącego P rezyd ium  WRN 
— M arian a  Lem oick iego.

(X)

Trzy wielkie ośrodki
remontów statkówj A .  Z a w a d z k i

*

j w ś r ó d  l u d n o ś c i  
; Z i e m i  C h o j e ń s k i e j
i młodzieży szkolnej

powstanq w repnie 
O  Szczecin-Swinoujscie 
^  Koszalin i Gdynia

J A K  nas p o in fo rm o w a ł d y re k to r  Z je d ­
noczenia M o rs k ic h  S to czn i R em on tow ych ,
T . D U S Z Y Ń S K I, w  obecnej p ięc io la tce  
re so rt żeg lug i przeznacza na da lszy ro z ­
w ó j s toczn i re m o n to w y c h  łączn ie  p ó łto ra  
m ilia rd a  z ło tych . P oza  k o n ty n u a c ją  p ro ­
w adzone j ju ż  ro z b u d o w y  S zczec ińsk ie j 
S toczni R e m on tow e j zam ie rza  się u tw o ­
rz y ć  trz y  now e, w ie lk ie  o ś ro d k i n a p ra w ­
cze f lo ty  h a n d lo w e j

L o k a liz a c ja  p ie rw ­
szego z n ic h  p rz e w i­
dziana  je s t w  re jo n ie  
p o rtu  gdyńsk iego . D ru  
g i, d y s p o n u ją cy  mocą 
7—8 m in  roboczogodzin 
po w s ta n ie  na w yb rze ­
żu ś ro d ko w ym  w  w o j. 
k o sza liń sk im , w  p o b li­
żu je z io ra  Jam no. N a­
to m ia s t w  re jo n ie  Ś w i­
no u jśc ia  lu b  p o rtu  
szczecińskiego zam ie ­
rza  się w y b u d o w a ć  du 
ży ośrodek re m o n to ­
w y , k tó ry  prześcignąć 
m a w ie lk o ś c ią  is tn ie ­
jącą  Szczecińską Stocz­
n ię  Rem ontow ą.

D y re k to r  ZMSR oznaj­
m ił  równocześnie, te  czyn 
n y  przy  św in o u jsk im  przed 
s ię b io rs tw ie  po łow ow ym  
..O dra”  ośrodek rem on tu  
s ta tkó w  ryba ck ich  zostanie 
ta k  rozbudow any, że zaspo 
ko l w  p e łn i po trzeb y na­
prawcze f lo t y l l i  tego przed 
sięb io rs tw a. S tw ie rd z ił po 
nadto, że g łó w n ym i zada­
n ia m i Z jednoczen ia na 
na jb liższą  przyszłość jes t 
skon cen trow an ie  w y s iłk u  
nad m aksym a ln ym  skróce­
niem  rem on tu  s ta tków . O- 
becny c y k l trw a n ia  tzw . 
przeglądu rocznego Jedno­
s te k  doprow adzony został 
w p raw d z ie  w  po lsk ich  
s toczniach rem on tow ych 
do poziom u europejskiego, 
ale w  zakresie rem on tów  
ka p ita ln ych  sy tu ac ja  Jest 
nada l niezadow ala jąca. D u­
żą uw agę zw raca się też 
na  zw iększenie usług stocz 
n i rem on tow ych d la  s ta t­
ków  zagran icznych.
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i  ry b a c k ie j.

Do n iedaw na  u s łu g i 
na rzecz obcych a rm a ­

to ró w  o b e jm o w a ły  
naszych stoczn iach  re ­
m o n to w ych  12 p roc. 
w y k o n y w a n y c h  na­
p raw . N a to m ia s t w;
1962 ro k u  p rz e w id u je  
się, zgodnie z p lanem , 
p ow iększen ie  te j p ro ­
p o rc j i  do  23 p roc., a w
1963 r. —  25 proc., co 
p o w in n o  p rzyn ie ść  p ań  
s tw u  w p ły w y  rzędu  160 
m in  z ł d e w izo w ych .

D y re k to r  T . D uszyń sk i 
s tw ie rd z ił rów nocześn ie, że 
poza dążeniem  do zapew­
n ie n ia  całe j p o lsk ie j flo c ie  
hand low e j i ryb a ck ie j od 
po w ied n ich  na p ra w  w  po i 
sk ich  stoczniach rem on to­
w ych , n ie  będzie się szćzę 
dz ić  sta rań nad wygospo­
da row an iem  i  pe łnym  w y ­
ko rzystan iem  pozostałego 
po te nc ja łu  przerobow ego 
na us łu g i d la  s ta tkó w  ob­
cych arm a to rów . (dm )

17,5 min Francuzów 
mówi „TAK“

Oficjalne wyniki referendum
P A R Y Ż . W  d n ia  w czo ra jszym  w e F ra ń  

c j i  odby ło  się re fe re n d u m  w  sp ra w ie  za­
tw ie rd z e n ia  u k ła d ó w  podp isanych  w  E v ia n  
I ud z ie le n ia  p re zyd e n to w i de G a u lle ’o w i 
sp ec ja lnych  p e łn o m o c n ic tw  d la  w p ro w a ­
dzenia ic h  w  życie . Do głosu upow aż 
n io n ych  b y ło  26.983.275 osób. G łosow a ło  
20.402.503 u p ra w n io n ych . W ażnych  g łosów  
oddano 19.300.026. „ T A K ”  —  od p o w ie d z ia ­
ło  17.505.473, cz y li 90.70 proc. w ażnych  glo 
sów, a k a r tk i  z g łosam i „N IE ”  oddało 
1.793.553, c z y li 9,30 p roc. w ażnych  g ło ­
sów. N iew ażnych  g łosów  b y ło  1.102.477 
c z y li 5,4 proc. w s z y s tk ic h  oddanych  g ło ­
sów. N ie  w z ię ło  u d z ia łu  w  re fe rendum  
6.580.772 osoby, c z y li 24,38 p roc. u p ra w n io  
nych  do g łosow an ia .

„Kosmiczni zuimion cy“ utorują drogę

Kiedy człowiek
s t a n i e

na Srebrnym Globie?
M O S K W A  P A P . K o re sp o n d e n t P A P  red . 

M A J T C Z A K  pisze:
P ie rw szym  c ia łem  Pozaziem skim , na k tó ­

ry m  stan ie  noga cz ło w ie ka , będzie K s iężyc. 
O siągn ięc ia  ZS R R  w  d z iedz in ie  p o d b o ju  K os 
m osu u m a cn ia ją  p rz e ko n a n ie , że n ie d a le k i 

je s t dz ień , w  k tó ry m  
zrea lizow ane  zostan ie 
to  odw ieczne m a rze n ie  

lu d zko śc i. W s ka zu ją  
na to  fa k ty  o raz w y p o  
w ie d z i uczonych  ra ­
dz ieck ich .

N A U K O W C Y  R A ­
D Z IE C C Y  o p ra co w a li 
ju ż  szereg tra s  lo tu  na 
K siężyc, lo tu  doo ko ła  
S rebrnego G lobu , o raz  
p o w ro tu  na Z ie m ię . 
K ie d y  w ięc cz ło w ie k  
po leci na Księżyc?

N a p y ta n ie  to  odpo­
w iada  w y b itn y  as tro ­
nom z C h a rko w a , czło  
nek A k a d e m ii N a u k  
ZSRR, N . B A R A B A ­
SZÓW.

W ie le  ta je m n ic  świst 
ta  księżycowego - -

(Dokończenie na stŁ i ł
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1 wizyty Pr/.enudriirzącego Rady Państwa

W szystk ie  zd ję c ia : S. C IE Ś L A K
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A D E N A U E R  '
S P O T K A Ł  S IĘ  
Z  S E K R E T A R Z E M  
G E N E R A L N Y M  N A T O

♦  R Z Y M  PA P. K a nc le rz
N R F A d enauer p rze byw a ją cy  
na u r lo p ie  we w ło s k ie j m ie j­
scow ości C adenabbia, spo tka ł 
się w  n iedzie lą w ieczo rem  z 
sekretarzem  gene ra lnym  N A ­
TO S tik ke re m . Po rozm ow ie  
S t ik k e r  ośw iadczy ł, że d o ty ­
czy ła ona g łó w n ie  spraw  
N A TO  i  p ro b le m ó w  p o lity c z ­
nych E u ro py  zachodnie j.

W  d n iu  dz is ie jszym  Ade­
na ue r p rze rw a ł na k i lk a  dn i 
u r lo p  i  ud a ł się sam olo tem  
do Bonn, aby w ziąć ud z ia ł 
w  posiedzen iu Bundestagu.

P O R T  G D A Ń S K I 
P O D  Z N A K IE M  
C Y TR U S Ó W

♦  G D A N S K  P A P . W  po r­
tach w  G dańsku 1 w  G d yn i 
pa nu je  w zm ożony ru c h  — 
zn a jd u je  s ię  w  n ic h  ro s ta t­
ków . W G dańsku kończy w y ­
ład un ek  1.720 to n  c y tr y n  i  
pom arańcz z H iszpa n ii s ta tek  
ba nd ery  szw edzk ie j „V a le n ­
c ia” . Już  ju t r o  do  p o r tu  za­
w in ie  następny s ta te k  z cy ­
tru sa m i m /s  „ I t a l ia ”  z ład un  
k iem  1.800 to n  pom arańcz h isz 
pańskich .

W  drodze do  Gdańska zn a j­
d u je  się ponadto  s ta te k  „W in d  
w a rd  Is lans”  z 500 to n a m i m a 
ro ka ń sk lch  c y try n . W  po rc ie  
gd yńsk im  4 je d n o s tk i załado­
w u ją  ponad 23 ty s . to n  p o l­
skiego c u k ru  na eksp o rt do 
Angii« i  C h ile .

W  po rc ie  sp o tka ły  się ró w ­
nież dw a  sup e rzb lo rn ikow ce 
„ T it a n ”  i  „S is te r  C a tin go ” , 
k tó re  p rz y w io z ły  łączn ie  70 
tys. to n  pszenicy • jęczm ien ia  
Z USA.

S Y T U A C J A  
W  A R G E N T Y N IE

♦  H A W A N A  PA P. D o Bue­
nos A ir e s 'p r z y b y ł  am basador 
.ta g e o tyn y  w  .M a d ryc ie , gene­
r a ł H e c to r D andrea, k tó ry  z ło  
ty  spraw ozdan ie  rzą d o w i na 
te m a t dz ia ła lno śc i p o lity czn e j 
by łe go  pre zyde n ta  Juana Pe- 
ron a , przebyw ającego na w yg ­
na n iu  w  H iszpa n ii.

W  Buenos A ire s  podano, *ż 
w  ciągu dw óch na jb liższych  
d n i p re zyde n t G u id o  po se rii 
kon su lta c ji z p rzyw ód cam i pa r 
t i i  p o lity czn ych  p rzed łożyć ma 
dow ódcom  a rg e n tyń sk ich  s<t 
zb ro jn ych  swe p la n y  p o lity c z ­
ne. W kon su lta c jach  ty c h  n ie  
b ra li  ud z ia łu  p rzedstaw ic ie le  
ru ch u  peronow skiego. W ię k ­
szość p a r t i i  po lity czn ych  zażą­
dała. b y  kan dyd ac i pe ron is tów , 
k tó rz y  z w yc ię ży li w  os ta tn ich  
w ybo ra ch , o b ję li sw e s ta no w i­
ska. Jak w iad om o, sprzec iw ia  
się te m u  a rm ia .

D ziś ra n o  ogłoszono. 1* w  
n ł edzielę od w ie d z iło  by łego 
prezydenta F rond lz ieg o  trzech 
lekarzy. Jak  w iad om o, F ro n - 
d iz i zn a jd u je  się w  areszcie 
na w ysp ie  u  u jśc ia  rz e k i La 
P la ta .

Z A S N Ą Ł
P R Z Y  K IE R O W N IC Y  
I  S P O W O D O W A Ł 
K A T A S T R O F Ę

♦  BYDG OSZC Z PA P. Samo­
chód c ięża ro w y  m a rk i „ S ta r "
— na leżący do P K S  w  W a r­
szaw ie — p ro w a dzo ny przez 
K a z im ie rza  B ro d n ik a  w p a d ł w  
p o b liżu  m ie jscow ośc i W lą g  w 
pow . Sw iecle z ca łą  s iłą  na 
przyd rożne drzew o . S iła  ude­
rzen ia  b y ła  ta k  w ie lk a , że 
40 -le tn t k o n w o je n t S tan is ław  
W alczak, k tó ry  s iedz ia ł w  szo 
fe rce  — p o n ió s ł śm ie rć  na 
m ie jscu. N atom iast k ie row ca  
od n ió s ł c iężk ie  obrażenia c ia­
ła . Samochód u le g ł c a łk o w ite ­
m u  rozb ic iu .

Ś ledztw o w ykaza ło , że k ie ­
row ca  w sku te k  przem ęczenia
— zasnął p rzy  k ie ro w n ic y .

K W IT N Ą
P IE R W S Z E  D R Z E W A

♦  Z IE L O N A  GÓR A PAP.
W iosna na Z ie m i L u b u sk ie j, 
choć stosunkow o ch łodna, czy­
n i jed na k  coraz dalsze postę­
py. W egetacja ro ś lin  Jest ju ż  
w  pe łn i, ż y w ą , świeżą z 'e len ia 
p o k ry ły  się p la n ta c je  zbóż oz! 
m ych 1 ła k l.  Na kasztanow ­
cach, bzach, krzew ach porzecz 
kow ych  1 In nych  drzew osta­
nach ro z w ija ją  się nabrzm ia łe  
p ą k i Iiśc ienne. v

W  pa rkach 1 og ródkach p rz y  f 
dom ow ych, d ro b n ym , z łoc is to - , 
ż ó łtym  kw ie c ie m  obsypa ły  się ’ 
zupe łn ie  be z lis tne  jeszcze k o - < 
to n y  fo rs y c ji — drzew ek lu b  
k rze w ó w  z ro d z ln v  o liw ko w a - 
tych . k tó ry c h  o jczyzną są 
C h iny.

WL Gomułka
o  u ję z ło t u y c h

problemach rolnictwa
(D okończenie ze s tr .  1)

w si tego reg io nu  w  zakre­
sie p ro d u k tó w  ro lnych . 
Równocześnie zachodzi ko ­
nieczność zaopatrzen ia lu d ­
ności m ia s t, k tó ry c h  ro ln ic  
tw o  w o j. warszawskiego 
sarno n ie  Jest w  stan ie  w y ­
żyw ić .

0 sytuacji
1 roii
inteligencji 
w  małych 
miastach
dyskutowało
VHI Plenum 
M  SD 
w Szczecinie

T R U D N O Ś C I w  p ra ­
cy in te lig e n c ji w  te re ­
n ie , n ie  s p rzy ja ją ce  je j 
n a p ły w o w i do  m a łych  
o ś rodków  m ie js k ic h  i 
ogran icza jące  je j  m o­
ż liw o śc i d z ia ła n ia , d y ­
sku to w a n o  na o d b y ­
ty m  w  ty c h  dn iach  w  
Szczecin ie  V I I I  P le ­
n u m  W K  S t r o n n ic t w a  
D e m o k ra ty c z n e g o .

Po w ys łuch an iu  re ­
fe ra tu  m gr ZEN ON A 
W EIN ER TA, działacze 
k o m ite tó w  po w ia to ­
w ych  1 przedstaw icie le 
różn ych  g ru p  In te li­
genck ich , zobrazow ali 
po zytyw ne p rzem iany, 
zachodzące w  św iado­
m ości po lity czn e j 1 
spo łecznej in te lig e n c ji 
p ra cu jące j w m iastach 
i  m iasteczkach w o j. 
szczecińskiego. M ów io ­
no o um acn ian iu  1 roz 
w ija n iu  w ięz i in tc lig en  
c j i  z k lasą robotn iczą  
ł ch łopstw em  p ra cu ją ­
cym , o udz ia le in te ­
lig e n c ji w  a k tyw iza c ji 
życ ia  gospodarczego i 
k u ltu ra ln e g o  te renu .

P L E N U M  zo b o w ią ­
za ło  w s z y s tk ie  in s ta n ­
c je  S tro n n ic tw a  do 
w zm ożen ia  dz ia ła ln o śc i 
m a ją ce j pobudz ić  in ż y ­
n ie ró w , le k a rz y , f a r ­
m aceu tów , n a u czyc ie li, 
p ra w n ik ó w , e ko n o m i­
s tów  i p ra c o w n ik ó w  
a d m in is tra c ji d o  ja k  
n a jb a r d z ie j  e f e k t y w ­
n e g o  w y k o n y w a n ia  ic h  
z a d a ń  1 z w ię k s z e n ia  u -  
d z la lu  w  r e a l iz a c j i  
p la n u  5 - lc tn ie g o .

W CZĘŚCI organ iza­
cy jn e j obrad dokoopto­
w ano w  sk ład W K  SD 
w ice d y re k to ra  ZPS Sta 
n ls la w a  G R ZYW IN SKIE  
GO i  w iceprezesa W oj. 
ZW  S pó łdz ie ln i Pracy 
Tadeusza STADN IC ZEN  
KO . (a)

NEHRU
po now n ie
PREMIEREM

D E L H I P A P . D ziś w  
godzinach ra n n ych  opu 
b lik o w a n o  o fic ja ln ie  
sk ła d  now ego rządu 
In d ii.  P re m ie re m  no ­
w ego rządu  zos ta ł po 
raz trz e c i J a w a h a rla l 
N ehru .

O bn iżka  
cen ja |

W AR SZAW A PAP. 
dn iem  9 bm . obniżone 
s ta lą  ceny deta liczne ja j 
św ieżych I  ga tu nku  z 
z ł do 1.80 zł za sztukę i Jaj 
św ieżych I I  ga tunku z 
z j do t.fifl bi za sztukę.

S Y T U A C J A  W O J. 
W A R S Z A W S K IE G O  i lu  
s tru je  zagadn ien ie  w y ­
s tępu jące  w  s k a li k ra ­
jo w e j. N a w e t w  ta k  u -  
ro d z a jn y m  ro k u  ja k  
o s ta tn i, k ra jo w a  p ro ­
d u k c ja  zbóż n ie  m ogła 
zaspokoić w s zys tk ich  
po trzeb . T rzeba b y ło  
im p o rto w a ć  ok. 2 m in  
to n  zboża.

W L. G O M U ŁK A  poda ł da­
le j w y liczen ie , z k tó rego 
w yn ika , że spożycie zboża 
w  p rze liczen iu  na I  nuesz 
kańca je s t obecnie znacz­
n ie  w iększe n iż  przed w o j­
ną. W iększość tego p rz y ro ­
stu  idz ie  na pasze d la  in ­
w entarza żywego. Dlatego 
uzysk iw ane obecnie w yso­
k ie  w y n ik i w ho do w li są 
w dużej m ierze rezu ltatem  
dostarczania przez państwo 
do da tko w ych ilo śc i zbóż.

W szystko to  w skazu je — 
m ó w ił ł  sekre tarz  KC — 
na pa lącą konieczność ja k  
najszerszego ro zw ija n ia  
p ro d u k c ji pasz.

W ładysław  G o m u łka  w ska 
zał następnie na g łów ne za 
dania, sto jące , przed r o l­
n ic tw em , w celu zw iększe­
nia  p ro d u k c ji. Konieczne 
je s t m ia no w ic ie  podnosze­
n ie  k u ltu ry  ro ln e j, podn ie­
sien ie poziom u zaw odu ro l­
n ika . Znacznego usp raw nię 
n ia  w ym aga gospodarka na 
sienna. N iezbędne Jest roz ­
szerzenie pom ocy agrono­
m iczne j. 1 wreszcie — ME­
C H A N IZA C JA  R O LN IC ­
TW A . Obecnie chodzi prze­
de w szys tk im  o to , a by wszę 
dzie gdzie to  je s t m ożliwe, 
zastąpić kom a maszyną. Ko 
n ie  z ja d a ją  obecnie w  Poi 
sce ty le  zboża, ile  cała lud  
ność m iast.

FORM Ą O R G A N IZA C YJ­
N Ą , k tó ra  s łużyć m a re a li­
za c ji p ro gram u rozw o ju  na 
szego ro ln ic tw a  są kó łka  
ro ln icze . T a k i ku rs , usta lo ­
ny  przez pa rtię , je s t je d y ­
n ie  s łuszny w  naszych wa­
run kach , p rzy  obecnym  po­
ziom ie św iadom ości spo­
łecznej. P a rtia  m usi pom ą- 
gać i kó łko m , dbać ’ szcze­
g ó ln ie ' o  ro zw ó j n a jle p ­
szych, k tó re  s ia ły b y  się 
w zorem  d la  oko licy .

Z  K O LE I W ł. G om u łka  po 
ruszy ł zagadnienia inw esty 
c ji,  zw racając szczególną 
uwagę na zabezpieczenie 
w ykw a lifik o w a n y c h  kad r 
d la  te j dziedziny gospodar­
k i narodow ej.

W zakończeniu I  sekre­
ta rz  KC za ją ł się sprawą 
trud no śc i w ystępu jących w 
pracach sam orządu ro b o tn i­
czego.

Srebrny
g lo b
(Dokończenie ze s tr. 1)

s tw ie rd z ił B arabaszów  
—  je s t jeszcze n ie  zba 
danych . D la tego  też na 
d a l w ysy ła n e  będą w  
przestrzeń  m ię d zyp la ­
n e ta rną  s p u tn ik i,  oraz 
s ta tk i kosm iczne krążą  
ce dookoła Z ie m i w  ce 
lu  dokładnego  pozna­
n ia  m oż liw ośc i d łu g o ­
trw a łe g o  p oby tu  cz ło ­
w ie k a  w  Kosm osie.

Po ty c h  e kspe rym en­
tach  w ys trze lone  zosta 
ną ra k ie ty  z p rzy rzą d u  
m i a u to m a tyczn ym i, 
k tó ry c h  celem  będzie 
dalsze w y ja ś n ie n ie  ta ­
je m n ic  Księżyca. W  ko  
le jn y m  e tap ie  cz ło w ie k  
dokona lo tu  w o k ó ł 
K s iężyca  zapoznając 
się z b liska  z pow ie rzch  
n ią  S rebrnego G lobu. 
N astępn ie  Da Księżycu  
w y lą d u ją  a u to m a ty , 
k tó re  przekażą drogą 
ra d io w o  -  te le w iz y jn ą  
da lsze dane.

D op ie ro  po ta k ic h  
p rzyg o to w a n ia ch  i  p ró  
bach m o ż liw e  będzie 
lądow an ie  cz łow ieka  
na K siężycu , poezątko 
w o  na bardzo  k r ó tk i 
czas, a następn ie  ha 
coraz dłuższe okresy.

Rekordy na widowni
Z A IN T E R E S O W A N IE  .  1 J *

n ie d z ie ln y m i sp o tka n ia  |  0  ST T O C Z  10 
m i z p iosenką n ie  s łab  
n ie  a n i na jo tę . W czo­
ra j o godz. 13 znów  no 
to w a liś m y  re ko rd o w ą

¡Eliza
I m o m iu
WARTO:

PO SŁUCHA C

po ez ji W ies ław y Szym ­
bo rsk ie j i Z b ign iew a H er­
berta. W iersze recytow ać 
będą ak to rzy  T e a tró w  Szcze 
c ińsk lch  w  K lu b ie  „13 
M U Z ”  dz is ia j o godz. 20.

p re le k c ji m gr A n drze ja  
T re p k i pt. „L o ty  kosm icz­
ne” . U zupełn ieniem  pre­
le k c ji będzie f i lm  p t. „P o ­
w ró t kosm o na uty”  — K lub 
Łącznościowca. 10 bm . go­
dzina 18.

W YBRAĆ SIĘ

do K lu b u  G arn izonow e­
go na w yk ła d , k tó ry  na 
pew no zain teresuje rod z i­
ców. l l  bm . o godz. 18 m gr 
M aria  Boniecka m ów ić  bę­
dzie o „P rzem ian ach f i ­
zycznych ł  psych icznych 
w  okresie do jrze w an ia ” .

SPOTKAĆ SIĘ

z W ito ldem  W irpszą. któ  
rego w ieczór au to rskt odbę 
dzie się na Z am ku  14 bm . 

o godz. 18.30.

fre k w e n c ję  —  zarów no 
na sa li ja k  i  na estra ­
dz ie  (uczestn icy k o n ­
ku rsó w ). B estse lle rem  
tyg o d n ia  b y ła  ty m  ra ­
zem urocza ko m p o zy­
c ja  „Ja  śp iew am  p io ­
se n k i” , k tó rą  zaprezen 
to w a li p ub licznośc i 
W ło d z im ie rz  E rm o w  
(w ykonaw ca), W ł. P a tu  
szyń sk i (p row adzący 
im prezę) i  t r io  m uzycz 
ne —  Jan Ja n ik o w s k i 
(fo rte p ia n ), Janusz Po­
p ła w s k i (g ita ra ) i  E d ­
w a rd  K o w o lik  (ko n tra  
bas).

W  KONKURSACH, ja k  
ju ż  w spom n ie liśm y, sta rto 
w ała w czoraj reko rdow a 
chyba liczba uczestn ików .
0  godz. 10 zw yc ię ży li: PIO 
SE N K A TYG O D N IA  — He­
lena BEDN ARC ZU K i W ie­
sława BADU R A. K oncert 
Życzeń — G abriela G O ltA L 
C ZU K (śpiewała pieśń z f i l ­
m u „C za rny O rfeusz” ) I 
S tan is ław  PIEC HAC ZEK 
( „T y  jesteś m oim  przezna­
czeniem ” ), oraz w yró żn ie­
n ie  M aria AD AM C ZEW ­
SK A („L ilio w y  wrzos” ). Go 
dżina 13: PIO SENKA T Y ­
G O D N IA  — K rys tyn a  EJS- 
M OND i Barbara W AS, Kon 
ce rt Życzeń — Janusz SU­
LIKO W SK I ( „Z a koch an y” ).
1 Ewa W ÓJCICKA („C zerw o 
na Czapeczka"), ora/, 4 w y ­
różn ie n ia : Iren a  BYCHO- 
W IEC, G rażyna KC DECKA. 
•Ed. «R U TKIE W IC Z , Giną 
OSTROWSKA.

(BU

Y Í l i i m
CALENDABIUM

A  G enewska K o n fe re n c ja  R ozbro jen iow a ko n - 
^  tyn u o w a ła  obrady zarówno na p lenum  ja k  
i  w  kom is jach .

J k  ZSRR w y s trz e li! na o rb itę  okoioziem ską 
^  sp u tn ika  „K osm os 2” .

A  Z  4 i p ańs tw  ja k ie  odpow iedz ia ły  na an- 
^  k ie tę  O N Z  —  większość w yp o w ie d z ia ła  się 
na rzecz n ie  rozszerzania „k lu b u  atom ow ego” .

A  Pronasserow ska re w o lta  s y ry js k ic h  o fice - 
^  ró w  zosta ła  s tłum iona  przez w ładze  da ­
masceńskie.

A  P rzeds taw ic ie l P o lsk i amb. J. M ich a ło w sk i 
^  został w y b ra n y  p rzew odn iczącym  Rady 
Społeczno - Gospodarczej O NZ.

Niedobry
dokument

RENESANS P la n u  Ra 
packiego  —  w  ten spo­
sób bez żadne j przesady  
można ok re ś lić  sk ró tow o  
don ies ien ia  z genewskie  
go Pałacu N arodów  i  
skąd inąd , m ów iące o 
zad z iw ia ją cym  wzroście  
popu la rnośc i p o lsk ie j 
koncepcji s tw o rzen ia  na  
s tyku  dw óch  obozów  
s tre f zde za tom izow a­
nych  pod względem  m i­
lita rn y m . Polska koncep  
cja  uzyskała aprobatę  
w ie lu  k ra jó w  n e u tra l­
nych  i  szerokiego od ła ­
m u  św ia to w e j o p in ii, 
czego —  ja k  p isa ł przed  
p a ru  d n ia m i b ry ty js k i 
„ TH E  G U A R D IA N "  — 
„ ig n o ro w a ć  Zachód d łu ­
że j n ie  je s t w  stan ie".

I  rzeczyw iście . W dw a  
dzieścia czte ry  godziny  
p óźn ie j ogłoszono w  Wa 
szyngtonie spec ja lny  do­
kum en t odrzuca jący  
Plan Rapackiego. N ie ­
d o b ry  to  dokum en t. N ie  
ty lk o  d la tego, ie  jes t 
n ie log iczny  i  im p u tu je  
p o ls k ie j in ic ja ty w ie  ce­
le, ja k ic h  n ig d y  n ie  po­
siadała. Przede wszyst­
k im  dlatego, że s taw ia  
noioą przeszkodę na 
drodze osiągnięcia  poro­
zum ien ia  w  te j n a jk a p i-  
ta ln ie jsze j sp ra w ie  doby  
obecnej, a m ianow ic ie  
— ro zb ro je n iu .

0 50 proc. 
więcej

P O D P IS A N A  w  tym  
tyg o d n iu  w  Kopenhadze 
po lsko -duńska  um ow a 
h a nd low a  p rze w id u je  50 
p ro ce n to w y w zros t n a ­
szych o b ro tó w  h a n d lo ­
w ych  w  na jb liższym  
czte ro lec iu . P odniesie  to 
w a rtość  naszej w y m ia n y  
do b lis k o  200 m in  z ł de-

SPOKO JNIE M IN Ę Ł A  o- 
s ta tn ia  noc. K om endy MO 
i S traży Pożarne j, oraz Po­
gotow ie R atunkow e n ie  za­
no to w a ły  pow ażn ie jszych 
w ypadków .

Z  PORTU szczecińskiego 
w yszed ł s ta tek  ..C horzów " 
z cem entem  do A f ry k i.  Rów 
nież „S iem ian ow ice ”  koń­
czą załadunek cem entu. Sta 
te k  „Z a m e n h o ff”  ładu je  
drobn icę  d la  In d ii. „K la w -  
no ”  - -  bandery czeskie j, 
po rem oncie w  stoczni duń­
sk ie j ład u je  drobn icę  dla 
K u by . W y ła do w u ją : „G n ie ­
zno”  — drobn icę  z A f ry ­
k i 1 szw edzki s ia tek „M a - 
taw unga”  — cu k ie r  kub ań­
ski. W kró tce spodziewane 
są w porc ie  szczecińskim  
„K o p a ln ia  Czeladź” , „K o ­
pa ln ia  B o brek”  i  „H u ta  
Łabędy” .

SYNO PTYK dyżu rny  
P1HM prze w id u je  na dziś 
po porudniu znaczne och ło­
dzenie. Tem pera tu ra  m ak­
sym alna do p lus 8 s topn i C. 
Zachm urzen ie zm ienne 1 
prze lo tne opady. Ostrzeże­
nie o s iln ym  wietrze.

(B)

w izo w ych  i  uczyn i z Da 
n ii,  z a jm u ją c e j ju ż  w  
te j c h w ili ósmą pozycję  
w  naszym  h a n d lu  z 

k ra ja m i Europy zachod­
n ie j i  pó łnocne j jednego 
z g łó w n ych  naszych pa r 
tn e ró w  w  ty m  re jo n ie .

N o w a  um ow a, poza 
tra d y c y jn y m  w ęgłem , 
p rze w id u je  ze s tro n y  
p o ls k ie j rozszerzenie l i ­
s ty to w a ro w e j o a rty k u  
ły  konsum pcy jne  pochu 
dzenia przem ysłowego. 
Po raz p ie rw szy  w ięc 
będziem y eksportow ać 
do D a n ii np. m aszyny 
do szycia, b u d z ik i, obu­
w ie  skórzane i  gum o­
we. meble... D ostaw y 
d u ń sk ie  p rz e w id u ją  g łów  
n ie  dobra  in w es tycy jne .

N ic  dziw nego, że pod 
p isu ją cy  u k ła d : duńsk i 
m in is te r K rą g  i po lsk i 
m in is te r T rą m p czyń sk i 
w y ra z ili g łębok ie  zado­
w o len ie. Donosząc o tym  
n ie  mogę się oprzeć, by 
n ie  przytoczyć, że m in . 
K rą g , m ów iąc o a k ty w ! 
za c ji ko n ta k tó w  pn lskn- 
duńsk ich , pośw ięc ił pa­
rę c iep łych  zdań naszej, 
prasie.

Ofiara
komunizmu

PR ZED  k i lk u  m iesiąca­
m i p rezydent Kennedy 
zm uszony b y ł zd jąć ze 
stanow iska dowódcę 24 
am e ryka ńsk ie j d y w iz ji 
p ie cho ty  w  NRF, gen. 
W a lkera . Jego pog lądy po 
lity czn e  i dzia ła lność roz­
w ija n a  w śród żo łn ie rzy  
b y ły  z b y t p ra w ico w e  na­
w et ja k  na s tandardy Bia 
lego D om u i Pentagonu.

Zeznania składane w  
m in io n ym , tyg o d n iu  przez 
W a lke ra  przed senacką 
kom is ją  znów  z w ró c iły  u - 
wagę na tę postać 
O św iadczy ł m ia no w ic ie  
iż je s t ń i m n ie j n i w ię ­
cej. ty lk o  „ko z łe m  o f ia r ­
n y m ”  zm owy „a d m in i­
s tra c ji z m iędzynarodo­
w ym  spiskiem  k o m u n i­
s tyczn ym ” . .Tako g łów ­
nych zaś „ag en tów  bomu 
n izm u”  w  USA w ym ie n ił: 
E isenhow era. T ruraana. 
Eleonorę R oosevelt, Mac 
N am arrę...

Eks-genera łow i W alkero­
w i p o w in n i się — ja k  w i­
dać z powyższego — przy 
s luch iw ać n ie  senatorzy, 
a p sych ia trzy  N aw e t, a 
raczej i d la tego. że 
„w ó d z ”  am e rykańsk ich  
h itle ro w có w  G. L . R ock­
w e ll nazw ał go „n a jw ię k ­
szym cz łow iek ie m  i  n a j­
w iększym  pa tr io tą  ży ją ­
cym  dziś w  Stanach Z jed  
noczonych.

Statystyczny
warszawiak

W A R S Z A W A , ja k  w y  
n ik a  z danych  GUS. l i ­
czy obecnie 1 171 400 
m ieszkańców. W gospo­
darce uspołecznionej 
pracu je  585 tys. warsza­
w ia kó w . w  ty m  to  prze­
m yśle ponad 178 tys., w 
b u d o w n ic tw ie  ponad 92 
tys., w  h and lu  70.5 tys. 
Zaw odow o p ra cu je  72.9 
proc. w szys tk ich  w a r­
szaw ianek w  w ie ku  zdo’ 
ności do p racy, czy li 
238.4 tys.

S ta tys tyczny  warsza­
w ia k  z a ra b ia ł w  ub  r. 
przec ię tn ie  1 079 zł. Z u­
żyw a ł rocznie 51 tys. l i -  
t ró w  w ody. 185 kW h e- 
n e rg ii e le k tryczne j. 13ł 
m sześć. aazu.

Kto jest kto?
J. E. K A M P F IN G E R

W Y C IĄ G N IĘ T A  przea 
h a m b u rs k i „S p iege l” , a fe  
ra  s p ó łk i b u d o w la n e j 
„F ib a g ”  sku teczn ie  jąle 
się zdaje s k o m p ro m ito ­
w a ła  bońskiego m in is tra  
ob ro n y  S traussa. N a  
m arg ines ie  te j a fe ry  w a r  
to  zapoznać s ię  i  z d ru ­
g im  je j bohaterem , 
m n ie j znanym , Janem  
E w ange lis tą  K a m p fin -  
gerem.

W  la tach m iędsyw o jen» 
nych ten po czą tku jący  
p ro w in c jo n a ln y  dz ie nn ika  
rzyna , zosta ł’ pew nego r *  
zu, w  pie rw szych dn iach  
bruna tnego reż im u , zamK 
n ię ty  w  areszcie przez bo 
jó w k ę  SA. M ia ł to  być 
fa k t n ie  bez znaczenia w  
jego późnie jszej b io g ra f ii. 
Na raz ie  n ic  p rzeszkodził 
m u jed n a k  w ka rie rze  w  
I I I  Rzeszy. Zostan ie z cza 
sem red ak to re m  naczel­
nym  h itle ro w sk ie g o  w y ­
da w n ic tw a  rek lam o w e go , 
a następnie zb ije  m ają­
te k  na a ryza c ji, czy li g ra ­
b ieży n ie ruchom ości ży ­
dow skich w B e rlin ie . Po 
klęsce H itle r«  nasz boha 
te r, p o w o łu ją c  się na 
prześladow ania ze s tro n y  
SA, d z ia ła ł w  ra d z ie ck ie j 
s tre fie  o ku p a cy jn e j. K ie ­
d y  Jednak okazało się Jak 
by ło  napraw dę o ra * to , 
że ak tua ln ie  szabruje 
m ieszkan ia h itle ro w s k ic h  
d yg n ita rz y  — uc ie k ł *lo 
B a w a rii. T am  rozpoczął 
w ydaw ać „Passauer Neue 
Presse”  i dzia łać w  
CDU. C hc ia ł n a jw y ra ź ­
n ie j zostać bońskim  Mae 
C arthym . N ic  w  końcu a 
tego nie wyszło. Zdem a­
skow any przez „S p ie g la ’% 
skazany przez sąd w  
Passau na cz te ry  m iesią­
ce aresztu i 5 0«0 maręlc 
g rz y w n y  za sutenerstw o 
zginął ta k  dokum entn ie  * 
h o ryzon tu , że naw et sąd 
w  N orym berdze, rozp a tru  
Jący skargę Straussa prze 
c iw k o  ha m btirsk łem n ty ­
go dn ikow i, n ie  m ógł go 
znaleźć.

Nasza
encyklopedia
E K W A D O R

W M IN IO N Y M  tyg od ­
n iu  te renem  ko le jne go z« 
m achu stanu w  Am eryce 
Ła c iń sk ie j b y ł E kw ador. 
I  tu , podobn ie ja k  przed­
tem  w  A rge n tyn ie , w ła ­
dzę prze ję ła p ra w ico w a 
ju n ta  w o jsko w ych , zanie­
poko jona rad yka liza c ją  
społeczeństwa i narasta­
n iem  w śród niego nastro ­
jó w  an ty jankes izm u.

O C ZYW IŚC IE  Jednym  z 
pie rw szych posunięć no­
w ych w ładz b y ło  zerw a­
n ie  s tosunków  z Kubą. 
Jednocześnie E kw ador zer 
w a ł s tosunk i i z CSRS 
oraz Polską. T o  ostatn ie 
rtosunięcie je s t ty m  b a r­
dz ie j zdum iew ające , iż 
k ra j ten  na leża ł do tych  
na kon tyn e n c ie  am e ryka ń  
s k im . k tó re  u trz y m y w a ły  
je  na w e t w  okre s ie  n a j­
w iększego m rozu z im n e j 
w o jn y .

Sporządził 
i .  B A B IŃ S K I
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O  Dla młodzieży pracującej -  ułatwienie 
© Kursy eksperymentalne -  dla „trójkowiczów“ 
©  Popularyzacja kierunków deficytowych

REKRUTACJA 
HA WYŻSZE UCZELNIE

— Z A  N IES P E ŁN A  3 M IES IĄC E ROZPOCZNĄ 
SIĘ N A  W YŻSZYC H  U C Z E LN IA C H  EG ZA M IN Y  
W STĘPNE. PRZESZŁO 40 PROC. TEGOROCZ­
NYCH M ATU R ZY STÓ W  PR ZY S TĄ P I DO ŻYCIO­
W EJ PRÓBY. N A  P IER W S ZY R O K STUDIÓW  
PR ZYJĘTYC H  ZO S TA N IE  27 TYSIĘC Y OSÓB. CZY 
JE D N A K  B Ę D Z IE  TO M ŁO D ZIE Ż  W Y R Ó ŻN IA­
JĄ C A  SIĘ SPOŚRÓD R Ó W IEŚN IK Ó W  N A JW IĘ K ­
SZYM  ZASOBEM  W IED Z Y  I  U M IEJĘTN O Ś CI, N AJ 
LE PSZYM  PR ZY G O TO W A N IE M  DO STUDIÓW ?

T y m  p y ta n ie m  rozpo ­
czą ł p rz e d s ta w ic ie l A -  
g e n c ji P u b lic y s ty c z n o - 
In fo rm a c y jn e j rozm ow ą 
z w ic e m in is tre m  S z k o l­
n ic tw a  W yższego, E u ­
gen ią  K R A S S O W S K Ą .

— Z da jem y sobie sprawę 
*  n iedoskonałości naszego 
system u re k ru ta c ji na w yż 
sze ucze ln ie — m ó w i w ice 
m in is te r  KR ASSO W SKA. — 
Dotychczasow e p ro pozyc je : 
p rzy ją ć  na okres p ró b y  
w szys tk ich  kandyd a tów , 
zorgan izow ać k o n k u rs  m a 
tu r ,  egzam inow ać systemem  
te s tow ym  — n ie  rozw iązu­
ją  p rob lem u . W ysok ie  do 
da tko w e  koszty  i szczu­
p łość k a d ry  n a uko w e j u- 
n ie m o ż liw ia ją  p rzy jm o w a ­
n ie  w szys tk ich  na okres 
p ró bn y . P rzec iw ko  k o n k u r 
sow i m a tu r  przem aw ia  ba r 
dzo n ie ró w n y  poziom  nau 

szkołach śred-

bow iem  k rzyw dzące dla 
części m łodzieży.

— ...U trzym u ją c  do tych ­
czasowy system  egzam i­
nó w  ustnych  i  pisem nych?

— T a k , i  s ta ra jąc się go 
w ciąż ro zw ija ć  i  doskona­
lić !

P raw id ło w e  przeprow a­
dzenie re k ru ta c ji w  dużym  
s to pn iu  zależy od m oż liw ie  
wczesnego i dokładnego in ­
fo rm o w a n ia  uczn iów  szkól 
ś red n ich  o s tu d iach  w yż­
szych.

W ie lką  ro lę  odgryw a 
rów nież wczesne, na jlep ie j 
ju ż  od 9 k lasy , kszta łce­
n ie  zain teresow ań m łodzie 
ży, szeroka akc ja  in fo rm a ­
cy jn a  i  pom oc te renow ych 
po rad n i psychologiczno-za 
w odow ych .

A  e gzam iny  te s to -

— P rag n ie m y przekonać 
się, w  ja k im  s topn iu  w y 
n ik i egzam inów  testow ych 
odpow iada ją  w y n ik o m  ¡nau. 
czanią na I  ro ku . N ie obę­
dz iem y jed n a k  upowszech­
n ia ć  te j m etody ja k o  pod 
s taw ow ej, m og łoby to  być

—  J a k  P a n i M in is te r  
ocen ia  obecne p rzyg o to ­
w a n ia  do a k c j i  re k ru ta ­
c y jn e j?

— W szystkie szko ły  o trzy  
m a ły  ju ż  „ In fo rm a to r  dla 
ka n dyd a tów ” , w  w iększo­
ści wyższych ucze ln i trw a  
akc ja  „d rz w i o tw a rty c h ” , 
podczas k tó re j m łodzież 
zapoznaje się bezpośred­
n io  z cha rakte rem  studiów , 
w arun kam i, dzia ła lnością 
zakładów  na ukow ych.

A b y  do k ład n ie  poznać 
zain teresow ania m łodzieży 
k ie ru n k a m i s tud iów , nasza

pra cow n ia  socjo log iczna w  
Lodz i, p rze prow adziła  an­
k ie tę  w śród uczn iów  klas 
X  1 X I  oraz ich  rodziców . 
Obecnie w spó ln ie  z resor­
tem  ośw ia ty  s ta ra m y się 
rozw inąć dzia ła lność te re­
now ych po rad n i psycholo­
g iczno-zaw odow ych w  śro 
do w isku  szko lnym .

—  W  ub. ro k u  zm n ie j 
szy ła  się lic zb a  m a tu ­
rz y s tó w  z la t  pop rzed ­
n ich , ka n d y d u ją c y c h  na 
w yższe uczelnie?

— Tak , o przeszło 4 ty ­
siące. S taram y się p rze c iw  
dzia łać ty m  tendencjom , 
w yn ik a ją c y m  ze zniechęca 
n la  się m łodzieży, zan ika ­
n ia  a m b ic ji. Poważna 
część te j m łodz ieży pracu­
je . K a ndydac i ze stażem 
p ra cy  p rzy jm o w a n i będą 
na I  ro k  s tu d iów  dla pra­
cu ją cych po pom yśln ie  zda 
nym  egzam inie w stępnym . 
C hcem y także zw iększyć 
pro cen t m łodz ieży p ra cu ją  
cej na s tud iach dziennych. 
D otychczas nie dostawała 
się ona na wyższą uczelnię 
n ie raz ty lk o  z b ra ku  m ie j 
sca. D la m łodz ieży p ra cu ­
ją ce j na leży w spó ln ie  z M i 
nis te rs tw em  O św ia ty  i o r­
gan izac jam i m łodz ieżow ym i 
s tw orzyć system  kursów  
u trw a la jących  wiedzę.

—  Od k i lk u  la t  od­
s ie w  po I  ro k u  s tu d ió w  
na P o lite c h n ik a c h  w y ­
nosi b lis k o  50 proc., na 
U n iw e rs y te ta c h  —  prze ­
szło  30 proc. Ja k  M in i­
s te rs tw o  zam ierza  te m u  
p rzec iw dz ia łać?

w a. Ponad 60 proc. m łodzie 
źy  za liczy ło  na P o litech n i­
kach I  ro k  s tud iów . Na 
U n iw ersy te tach  — 72,6
proc., w  W yższych Szko­
łach  Ekonom icznych — 
63,1 proc., w  W yższych 
Szkołach R oln iczych — 70 
proc. System atyczne poprą 
w ian ie  sprawności naucza 
n ia  na w yższych uczel­
n iach  od k i lk u  la t  je s t za­
sadniczym  k ie ru n k ie m  na 
szej dz ia ła lności. N a jb a r­
dz ie j w ykru sza ją  się stu ­
denci, k tó rz y  zda li egzami 
ny  wstępne z w yn ika m i 
dosta tecznym i. W  bieżącym  
ro k u  n ie k tó re  ucze ln ie będą 11 
eksp erym en ta ln ie  organ izo 
w ać d la  now o p rzy ję tych  
„ tró jk o w ic z ó w ”  k u rsy  uzu 
pe łn ia jące , przede w szy­
s tk im  z m a te m a tyk i i  f i ­
z y k i — p rzedm io tów , z 
k tó ry m i s tudenci pierwsze 
go ro k u  m a ją  na jw ię ce j 
k ło p o tó w .

R o z m a w ia ł: 
E U G E N IU S Z  LE C H

lĄf urioóennifm
ólońca...

T o  już p iąć  lat...

B łę k itn a  m a s k a
b ę d z ie  m ia ła

P O W O D Z E N IE
n a  P o tu l ic k ie j

A Z  D Z IW  bierze, 
że to  w szystko  zm ieś 
c ilo  się na n ie w ie l­
k ie j s tosunkow o  sce­
n ie . P ow iększony ze­
spól P aństw . O peret 
k i S zczecińskie j fo r ­
m a ln ie  to n ą ł w  po­
w o d z i żyw ych  k w ia ­
tó w  w  czasie ju b ile u  
szow ej, p o p re m ie ro ­
w e j o w a c ji.

Bl i s k o  20 p re  
m ie r! —  b l i ­
sko 1350 spek 
ta k l i !  —  po ­

nad 650 ty s ię c y  w i ­
dzów  w  c iągu  p ię c iu  
la t! . . .  L ic z b y , p rz y ­
p o m n ia n e  przez m g r 
K A Z IM IE R Z A  B O R O ­
W IE C K IE G O  z o k a z ji 
u rod z in o w e g o  ju b i le u ­
szu na P o tu lic k ie j,  po­
tw ie rd z a ją  za m iło w a n ie  
szczec in iaków  do sz tu ­
k i  op e re tko w e j.

A m b itn y  zespół na­
szego te a tru  m uzycz­
nego, po sukcesie „ B A ­
R O N A  C Y G A Ń S K IE ­
G O ”  (uznany  powszech 
n ie  za na jlepsze  z do ­
tychczasow ych  p rze d ­
s ta w ie ń ), n ie  z a w ió d ł 
ocze k iw a ń  i  na ju b ile u  
szow ej p re m ie rze  „B Ł Ę  
K IT N E J  M A S K I” *).

Z aproszony z R ostoc- 
k u  re żyse r H A N S  S A ­
L O M O N  z re zyg n o w a ł z
tra d y c y jn y c h  w zo ró w  i 
z ręczn ie  p o ra d z i! sobie 
z n ie d o s ta tk a m i l ib r e t ­
ta  (b ra k  w y ra ź n ie  o- 
k re ś lo n e j i  czy te ln e j 
fe&cji), Z ap re ze n to w a ł

nam  racze j sk ładankę , 
sp e k ta k l m uzyczno - 
śp iew no  -  taneczny z 
g a tu n k u  m odnego o- 
s ta tn io  „m u s ic a lu ” . A  
w ię c  po łączen ia  k o ­
m e d ii m uzyczne j z re ­
w ią  —  tańcem , p iosen ­
k ą  i  o g n is ty m i r y tm a ­
m i jazzu . N ie  zapom ­
n ia ł p rz y  ty m  o te m ­
p ie  i  ru ch u , ro z g a rd ia ­
szu i zam ieszan iu  na 
scenie. R os tock i gość 
zn a la z ł —  o d z iw o ! —  
w y ra ź n ie  w s p ó ln y  ję ­
zy k  z b a le tm is trze m , 
scenografem  i  k ie ro w ­
n ic tw e m  m uzycznym .

U k ła d  cho reogra ficzny
S TA N IS ŁA W A  M ISZC ZY- 

K A  jes t boga ty  i e fe k to w ­
n y , ba let k a rn y  i zdyscy­
p lin o w a n y , poszczególne 
ew o luc je  na ogół czyste i 
p re cyzy jn e . M im o  przemę­
czenia fo rso w n ym i próba­
m i i  p re m ie ro w e j trem y, 
ba le t je s t na jm ocnie jszą 
s troną spe kta k lu  i  zasłu­
ży ł na w ysoką ocenę, ty m  
razem  bez ta ry fy  u lg ow e j.

Z  inscen izacy jną  kon­
cepcją ha rm o n izu je  ko lo ro ­
wa opraw a JERZEGO KON 
D R AC KIEG O  z Ło dz i, t ra f  
n ie  podkreś la jąca  „w id o w i 
skow y”  na s tró j rozśp iew a­
nej i  roztańczone j rew io - 
ce e re tk i, JO S E * TAŁAP--

C Z Y K  pew nie  czuwa nad 
sprawnością m uzyczną o r­
k ie s try . p a r ty tu rę  odśw ie­
ż y ł „b a k c y le m ”  jazzow o- 
sw ing ow ym , poszerzając 
ins tru m e n ta c ję  o nowe, 
n iezaw odne w  „m u s ic a lu ”  
e fek ty .

M T  IE  Z A W IE D L I 
także  so liś -

x  *  ci. L U D M IŁ A  
M IL A N  -  Ż O C H 0 W N A  
p ię k n ie  śp iew a p a rtię  
ty tu ło w e j b o h a te rk i. 
Jest dam ą w  ka żd ym  
geście, g ra  i  ta ń czy  z 
dużą k u ltu rą  scenicz­
ną. Po tru d n e j w o k a l­
n ie  i  a k to rs k o  p a r t i i  
C y g a n k i S a fi w  „B a ­
ro n ie ”  je s t to  ju ż  d ru ­
g i szczeciński t r iu m f  
now o pozyskane j z W ro  
c ła w ia  p rim a d o n n y .

IR E N Ę  B R O D Z IŃ ­
S K Ą  w  r o l i .  w ę g ie rs k ie j 
s u b re tk i J u lis z k i zdaje 
s ię  rozsadzać ż y w io ło ­
w y  te m p e ra m e n t. Jak  
zawsze u ro c z a : w esoło 
rozśp iew ana , w dzięczn ie  
p o d fru w a ją c a , p rz y je m  
n ie  szczeb io tliw a  i  za ­
baw na, n iez ró w n a n a  w  
czardaszach i  rum b ie .

IR E N A  B R O D Z IŃ S K A  T T A D E U S Z  
H A N U S E K  tw o rzą  w  „B Ł Ę K IT N E J  M A S ­
CE”  pełen w e rw y  i  tem peram en tu  duet 
w o d e w ilo w y

F oto  ST. C IE Ś L A K

kańsk iego „b a n d z io ra ” . Ja 
ko  „m a rk iz a ”  p o w ita liśm y  
sen iora  zam ieszka łych w 
Szczecinie a rty s tó w  opere t 
k o w y c h  W. JA B ŁO Ń S K IE ­
GO.

W  L IC Z N Y C H  u k ła ­
dach b a le to w y c h  p a r ­
t ie  so low e ta ń c z y li m .i. 
M . D R A C Ó W N A , R. 
G O R C Z Y Ń S K A , U . K R A  
JE W S K A , W. K R Ó L Ó - 
W N A , Z. K U L E S Z A N - 
K A , L . A D A M C Z Y K , 
H. G U C Z, J. K A C A -  
M O N  i  J. Z E L E N T . 
Z a s łu ż y li na duże b ra ­
w a !

C h ó ry  su m ie n n ie  
p rz y g o to w a ł Z. R Y C H - 
TE R .

CZYTAJĄC

mm

ją  popisową a rię  o kob ie ­
tach. P row adzi d ia log i lek  
ko  i  b ły s k o tliw ie , a w  
ew o luc jach tanecznych po 
tw ie rdza  klasę w ysok ie j 
ra n g i a k to ra  opere tkow e­
go.

Najlepsze tra d yc je  wode- 
w ilis tó w  z okresów  w a r­
szaw skich „N O W O Ś C I”  czy 
TEA TR U  „8-15”  w skrzesi! 
TAD EU SZ H AN U SEK . Te 
u ta len to w a ny a k to r  dram 
tyczn y  m a ży w io ło w y  ta 
len t taneczno -w okalno -pa- 
ro d ys ty rzn y . W raz z IR E­
N Ą BR O D ZIŃ S K Ą  tw orzą 
niezaw odny du e t opere tko 
w y.

Z pozostałej p re m ie ro w e j 
obsady trzeba Jeszcze wy 
mienią g ,  B z r s z n g s in B .

GO (b. d o b ry  Jako m a la rz - W  S U M IE  -— p rze d -
sK T irrn  G~ R'  s ta w ie n ie  będzie m ia łoSKIEGO w  epizodzie Gon _ __  ,
zali i  napraw dę zabawne Z pew nością  pow odze- 
go Z. A P O S T O j-\. pa rod iu  n ie .  
jącego po łud n ib w o -a m ery - J . K R U S Z O N A

•) „B Ł Ę K IT N A  M A S K A ”  („M a ske  in  B la u ” ) 
opere tka  w  3 ak ta ch , 6 obrazach FR ED A R AY 
M O N D A (pseudon im  w iedeńsk iego kom p ozy to ­
ra F ryd e ryka  Vesely). L ib re tto  H E IN Z  HENTS- 
CHKE, te ks ty  m uzyczne G Ü N TH E R  SCH W ENN, 
prze k ła d  K R Y S T Y N A  C H UD O W O LSKA. R eali­
za to rzy : H AN S SALO M O N  (R ostock NRD) — 
inscenizac ja i reżyse ria , JO ZEF T A L A R C ZY K  
— k ie ro w n ic tw o  m uzyczne, S T A N IS ŁA W  M IŚ Z - 
C Z Y K  — cho reo gra fia , JER ZY K O N D R A C K I — 
scenografia . P rap rem iera  po lska 1 kw ie tn ia  w  
Państw . Operetce Szczecińskiej.

Cena oszczędności 
-  na szkolnictwie

W  „P R Z E G L Ą D Z IE  K U L T U *  
R A L N Y M ”  B ogdan  G O T O W S K t 
w  a r ty k u le  p i.  „C ena oszczędnęś*  
c i”  w yra ża  n ie p o k ó j w  z w ią z k ii 
z  p rz e ja w ia ją c y m i się o s ta tn io  
te n d e n c ja m i do oszczędności ut, 
re a liz a c ji in w e s ty c ji na budow niO  
tw o  szko lne  i  na  w yposażen ia  
szkó l. A  przec ież od usun ięc ia  b rd  
f ió w  w  ty c h  dz iedz inach  za le ży  
przede w szys tk im  re a liza c ja  ocze* 
k iw a n e j w ie lk ie j re fo rm y  szko l*  
ne j. S zko ła  —  to  in w e s ty c ja  nO 
w ie le  d z ie s ią tkó w  la t. N ie p o k ó j 
budzi zw łaszcza s tan  szkó l w ie j*  
sk ich  i  oszczędności w  in w e s ty ­
c ja ch  na  sz k o ln ic tw o  na w s i cd  
u n ie m o ż liw i re a liza c ję  je dnego  4 
g łó w n y c h  p o s tu la tó w  re fo rm y t, 
z ró w n a n ie  s ta r tu  m ło d z ie ży  w ie j  
s k ie j z  m ie js k ą  (w a r to  p rzy to czyć  
lic z b y : w  n a js łabszych  szko łach  
f -k la s o w y c h , o n ie p e łn e j lic z b i9 
n a u czyc ie li, k s z ta łc iło  się w  ro k it  
szko ln ym  1960 —  61 ponad 800 
tys. d z ie c i w ie js k ic h , a n iespe łna  
10 tys. m ie jsk ich ).

G O TO W S K i s tw ie rdza  też du że  
b ra k i w  sz k o ln ic tw ie  zaw odow ym ? 
zw łaszcza p rzyza k ła d o w ym : „S ą  
to  n a jb a rd z ie j an ach ron iczne szko 
ły ,  p rzyg o to w u ją ce  n a jw y ż e j do  
b a rdzo  w ą s k ie j spe c ja ln ośc i” } 
— ' p rz y  ty m  szkolenie tych i 
„w ą s k ic h  spe c ja lis tó w ”  k tó ­
ry c h  za k i lk a  la t trzeb a będz ie  
p rz e k w a lif ik o w y w a ć , k o sz tu je  
dw a  lu b  t r z y  razy  d ro że j, a n iż e li 
w  s z k o ln ic tw ie  z w y k ły m .

A r ty k u ł G O TO W SK IEG O  p o w i­
n ie n  w yw o ła ć  d y sku s ję  — p rz y ta  
cza on szereg fa k tó w  na p ra w d ę  
a la rm u ją c y c h  i  ko ń czy  w n io M  
k ie m :

„M ą d re , da lekow zroczne  oszczę 
dzan ie  to  w ie lk a  sztuka  i  trzeba  
się je j*d łu g o  uczyć. N a p e w no  ła ­
tw ie j operow ać m etodą mecha­
n icznych  cięć. C zy to  się je d n a li 
napra w d ę  op łać a” .

Jeszcze o „polskiej 
anarchii”

C Y T O W A N Y  na ty m  m ie js c it 
a r ty k u ł J A S IE N IC Y  o h is to rycz ­
n ych  ź ró d ła ch  „p o ls k ie j a n a rc h ii ’* 
w y w o ła ł g w a łto w n e  p o le m ik i. W  
o s ta tn im  num erze „P R ZE G LĄ D U ^  
K U L T U R A L N E G O ”  a ta k u je  Ja *  
sien icę bardzo  rzeczow o H E N *  
R Y K  S A M S O N O W IC Z , zarzuca*  
ją c  m u, że w  sw o ich  tezach n ie *  
dostatecznie lu b  w ca le  n ie  uw zg lą  
d n ia  m o m e n tu  s tru k tu ry  społecz­
n e j, któ ra ,,,

- .d e te rm in u je  1 u s t ró j ! gospo­
da rkę , i  w  da iaze j in s ta n c j i  p o li 
ty k ą  ta k  zew n ę trzn ą  ja k  w ew ną*
trzn ą ” .

P o lem ikę  p o d e jm u je  też P U ­
T R A M E N T  w  fe lie to n ie  p t. „O fe n  
syw a aszkenazydów ” . P u tra m e n t 
używ a  tego o k re ś le n ia  do ty c h  
h is to ry k ó w  i  p u b lic y s tó w , k tó rz y  
p ró b u ją  udow adn iać , że p rzyczy­
ną naszych k lę sk  w  d a w n e j i  n a j 
bliższe) h is to r i i  b y ła  sy tuac ja  
zew nę trzna  państw a. I  kończy  
następu jącym  s tw ie rdzen iem , na­
w ią zu ją cym  do współczesności:

i.C zy b y ła  a n a rch ia  w  Polsce?
B y ła . rząd z iła  w  o k re ś lo nych , de 
cyd u ją cye h  m om en tach . N a 
szczęście te ra z n ie  rzą d z i. Teraz 
ty lk o  spe ku lu je , s z w in d lu je , oszu­
ku je . O s ta tn io  c zy ta m y  o je j  w y  
czynach p rze m y tn iczych . I  oczy­
w iśc ie  z n a jd u ją  się ta cy , k tó rz y  
m ó w ią ’ ,,A  cóż inn eg o zosta ło  b ie  
daczkom  d o  z ro b ie n ia ” ..!

G d y  chodz i o w s p o m n ia n y
przez P U T R A M E N T A  proces prze  
m ytn iczy  —  c iekaw e  re fle k s je  na  
ten te m a t sn u je  w  „P R Z E G L Ą ­
D Z IE  K U L T U R A L N Y M ”  B ohdan  
C ZE SZKO , w  a r ty k u le  p t. „T a k  
ro b io n o  w  p rz e m y tn ic tw ie ” , ( j)

N ajw yższy czas 
rozpocząć 

wiosenne porządki!
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Koledze Ireneuszowi Musialskiemu
z powodu śmierci MATKI

w y ra z y  g łębok iego  ża lu  1 w spółczucia  

s k ła d a ją

P R A C O W N IC Y  S P Ó Ł D Z IE L N I 
„M E T A L O T E C H N IK A ”

1629-K

U w a g a ,  lo k a t o r z y !
SfUfniłiłiiiiiiłtuiiiiiiiuiiiiiiiiłiiiiiuuimiiiiiinniiciłiiuimuiiiiiiiiiKimiii

W' d n iu  ju trz e js z y m  u p ły w a  te rm in

uregulowania czynszu 
za miesiąc kwiecień

P A M IĘ T A J C IE , że p łacąc czynsz po te rm in ie  
m us ic ie  p ła c ić  jednocześnie w yso k ie  odse tk i. 

S P IE S Z C IE  w ię c  do sw ych A D M , k tó re  p rz y jm u ją  dziś 
w p ła ty  od godz. 15 do 18 a ju t r o  od godz. 9 do 12 

I  O P Ł A Ć C IE  C ZY N S Z
1628-K

R ï e l a c ÿ
na w y k o n a n ie  e le w a c ji bud yn ku  

S zko ły  P o d s taw ow e j N r  12 w  Szczecinie P o d juchach  ) 
p rzy  u l. F lo r ia n ą  Szarego

o g ł a s z a

P R E Z Y D IU M  D Z IE L N IC O W E J  R A D Y  N A R O D O W E J 
Szczecin D ąb ie , u l.  G ry fiń s k a  151

W  p rze ta rg u  mogą brać  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  p ań ­
stw ow e, spółdzie lcze i  p ry w a tn e .

O fe r ty  na leży składać do d n ia  19 k w ie tn ia  1962 r . 
w  gm achu P re z y d iu m , p o k ó j n r  3.

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  20 k w ie tn ia  1962 r . 
Zastrzega się w y b ó r  dow o lnego o fe re n ta  bez podan ia

PR IE TA R G
na w y k o n a n ie  ro b ó t ada p ta cy jn ych , 

«w iązanych  z p rzebudow ą  lo k a lu  sklepow ego 
w  Szczecinie p rz y  uL  BoL K rzyw ous tego  n r  29

o g  1 a  > z a

M H D  A R T Y K U Ł A M I S P O Ż Y W C Z Y M I „PO G O DNO ** 

u l.  D w o rco w a  la

U d z ia ł w  p rz e ta rg u  mogą b ra ć  p rze d s ię b io rs tw a  p ań ­
stw ow e, spółdzie lcze i  p ry w a tn e .

D o k u m e n ta c ja  p ro je k to w o -k o s z to ry s o w a  do w g lą d u  
w  d z ia le  a d m in is tra c y jn y m  p rze d s ię b io rs tw a  (p o kó j 2 — 
I I I  p.). O fe r ty  na leży sk ładać w  te rm in ie  do dn ia  
18 k w ie tn ia  1962 r . w  se k re ta ria c ie  p rze ds ięb io rs tw a .

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  19 k w ie tn ia  1962 r .  
w  D y re k c j i  p rze d s ię b io rs tw a . .

Zastrzega się p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez podan ia

PrZyCZyn- 1627-IC

F 7 1 A M K Ä 1 I
N IE M IE C K IE G O , angie l­
sk iego o ra *  m a te m a ty ­
k i  ud z ie la m . T e l. 44-161 
godz. 16—18. 2542-G

KR O JU  dam skiego, no ­
woczesnego, m ode low a , 
n ia  w iedeńsk iego , p a ry ­
skiego uczy na uczyc ie l­
ka . W yspiańskiego 80.

2541-G

n u  p n  o
K U P IĘ  prasę h y d ra u ­
lic zn ą  od 250 to n  
w zw yż. O fe rty  k ie row a ć  
na adres: Ire n a  M aka­
rew icz, W arszawa, u l. 
Sm olna 18 m . 14 1623-K

PO SZU KU JĘ le k u  w  
ta b le tka ch  -„R otera” . 
W iadom ość: te l. 473-95.

2623-G

STARSZA osoba do
ńółcoazn«go dziecka na

8 goda, dz ie nn ie  po­
trzebna. Roasevelta
71-6. 2575-G

O P IE K U N K A  do  dziec­
k a  po trzebna b. p iln ie . 
Zgłoszen ia : J. M alczew ­
sk iego 18d-6. 2S89-G

DO 2-LE TNIEG O  dziec­
ka  dochodzącą op ieku n ­
kę  za tru d n ię  na tych ­
m iast. W a ru n k i dobre . 
U l. Ju ra nd a  23a-5, te l. 
724-26. 2576-G

RllERUCHOMOgil
SPRZEDAM  gospodar­
s tw o  11 ha, ziem ia 
pszenno-buraezana, za . 
budow an ia , szkoła , sta ­
c ja  ko le jo w a , PK S na 
m ie jscu. Czesław M a­
k o w sk i, Jan kow ice ,
poczta Ła s in , pow . G ru ­
dziądz. 1578-K

2 POKOJE, ku c h n ia  1 
łaz ie nka  oraz sad 8 t y ­
s ięcy mz w  po w ia to ­
w ym  m ieście w o j. po­
znańskiego, ta n io  sprze 
da w łaśc ic ie l. Zgłosze­
n ia : J. N ow icka, Po­
znań, u l. P ło w ie cka  11. 
te l. 619-337. 2544-G

SPRZEDAM  dom  jed no ­
ro d z in n y  6-izbow y, kom  
fo r t ,  og ród  2 000 m *.
Poznań 18 (Jun ikow o) 
u l.  Ł ą ko w a  23, S a rb i- 
no w sk i. 2577-G

W IL L Ę  m urow a ną sprze 
dam . P a dz ik , K o ns tan ­
c in  k o ło  W arszaw y, 
W arszawska 3-3. 1624-K

SPRZEDAM  gospodar­
s tw o ro ln e  9 ha z in ­
w entarzem . Kośc ió ł,
szkoła na m ie jscu. Z ie ­
m ia  pszenno-buraezana. 
W ieś C iężkow o, pow. 
Szubin, w o j. Bydgoszcz. 
Dojazd ze s ta c ji k o le ­
jo w e j Szaradowo — Za­
lesie, W ik to r ia  H arm o- 
za 2622-G

R ó ż n e
PR ZY S TA W K I do m a­
szyn dz ie w ia rsk ich  ,.Ka- 
szubka”  w y k o n u je  W ar­
szta t A . S tud z iń sk i. So­
po t, 20 P aźdz ie rn ika  
799a, te l. 514-88. 1554-K

O D D AM  dziecko, ch łop­
czyka, na w ychow an ie . 
O fe r ty  Składać: B iu ro  

I Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
I skiego 8 na n r  302.

2578-G

N APR A W Ę
R AD IO O D B IO R N IKÓ W  

I  TELEW IZORÓW  
w y k o n u j e  

R AD IO -N EPTU N  
Rów nież n a p ra w y  w 
dom u z gw aranc ją  

półroczną.
Szczecin — Pogodno, 
u l. M ick ie w icza  róg 
K o n o p n ick ie j, te le fon  
453-36. 2573-G

KURS
PRZYGOTOW AW CZY

do egzam inów  
w stępnych

N A  W YZSZE 
U C ZE LN IE

s ta c jona rne i  zaoczne 

o r g a n i z u j e

Z A K Ł A D  
S Z K O LE N IA  PTE 

A l. P iastów  6.

Zap isy  codziennie od 
godz. 16 do 20. Po­
czątek zajęć 16 k w ie t­
n ia  b r . 1625-K

Z A  D ŁU G I męża Jerze­
go K a rb o w i aka. Szcze­
c in , M ick ie w icza  77-4, 
nie odpow iadam . H en­
ry k a  K a rb o w ia k , Szcze­
c in , M ick ie w icza  77-4.

2579-G

ĝ PRZEPAŻj
M A S ZY N Y  masamicze, 
w i lk ,  k u te r , ch łodn ie 
ta n io  sprzedam . Te l. 
373-51 do godz. 15.

2582-G

ŁÓ D K Ę m oto ro w ą  no­
w ą , kom p le tn ie  w yposa 
żoną, 6-osobową, m oto­
ro w e r Sim son eprze- 
dam . T e l. 366-28.

2545-G

K U R Y  Sussex, leg h o rn  
70 s z tu k  sprzedam . P od- 
iu c h y . u l.  G łazow a 13.

2546-G

NOW OCZESNĄ szafę
trz y d rz w io w ą  sprzedam. 
M a lino w a  5.

2624-G

P IA N IN O  k rzyżo w e  z 
m eta low ą p ły tą  sprze­
dam . P ocztow a 25 m . 7.

2614-G

M O TO C YKL W .S.K . po 
d o ta rc iu  sprzedam. W ia 
dom ość: u l. Roosevelta 
37—10, te l.  348-89.

2615-G

2 Ł 0 2 K A , stó ł, b u fe t 1 
inn e m eb le  sprzedam. 
M a łkow sk ieg o  20—19, od 
godz. 18. 2616-0

U LE , m lo dó w kę , ro w e r 
m ęsk i ta n io  sprzedam. 
Ł u kas iń sk ieg o  22 te l. 

73-722. 2491-G

SAMO CHÓD osobow y 
M oskw icz  402 sprzedam. 
Szczecin * K lu cz , u l. 
R ym arska 55-1. 2606-G

S Y P IA L N IĘ , różne me 
b le  i  o b ra zy  sprzedam. 
W iadom ość Szczecin, 
P a rko w a 63-5. 2607-G

ROW ERY: d a m sk i, m ło  
dzieżow y, dziecięcy, 
szafkę, s to lik  le k a rs k i 
sprzedam , te l. 446-04.

2608-G

PASIIEKĘ 20 Dadan- 
tó w  sprzedam. Józef
G eiger, Szozecin, N a ru ­
to w icza  7-2. 2609-G

B E R N A R D Y N A  (sukę) 
spn-zedam P ocztow a 
6-22 Od godz. 17—20.

2610-G

PA RC E LĘ 2020 m  k w . 
k /W arszaw y sprzedam. 
T e le fon  709-75. 2611-G

M O TO C Y K L W SK i  m o 
to ro w e r Sim son sprze­
dam . P p łd . te l. 738-41 
M ick ie w icza  113-1.

2612-G

SK UTE R  200 ccm  sprze 
dam , A l. W ojska Po l­
skiego 73. W iadomość 
p o r tie rn ia . 2613-G

SAMO CHÓD Skoda 1102 
oraz m o to c y k l M Z B K  
350 sprzedam . B o gu­
ch w a ły  13-8. 2547-G

LO D Ó W K Ę  „D n ie p r " ,  
ek ra n  re n tg e n o w sk i 
35x35 o raz szk ło 30x40, 
w y łą c z n ik  zegarow y 
d la  ap a ra tu  ren tgenów  
skiego sprzedam , te l. 
367-31 od godz. 10.

2548-G

SAMOCHÓD osobowy
Skoda 1102 sprzedam. 
U l. Le gn icka  22-3 Porno 
rżany. 2549-G

SAM O CHODY: Szkodę
tm i,. W arszaw ę" sprze­
dam. Szczecin. M a łkow  
skiego 27, w arszta t, Tel 
479-03. 2550-G

M O TO C YKL W FM  sprze
dam . T e le fon  707-76 po 
godz. 16. 2552-G

K A N A P Ę , kredens, stó ł. 
b iu rk o  sprzedam  Tel. 
709-75. 2572-G

F IA T A  1100 po general­
nym  rem oncie sprze­
dam . T e le fon  do  godz. 
16, 47-485 Od godz. 18, 
712-81. 2602-G

M E B LE  różne sprzedam  
M ick ie w icza  164-1.

2603-G

S ZA FĘ trzy d rz w io w ą  
ciem ną w yso k i po łysk 
sprzedam . M alczew skie 
go 20d/m6 od godz. 16.

2604-G

M O TO C Y K L Jawa 250 
sprzedam . Gumieńce« 
u l. Rubież 9 od godz. 
17—19. 2K05-G

öfgKÄTiO
P A N IE N K A  p iln ie  po­
szuku je  po ko ju  sub lo­
ka to rsk ieg o. O fe rty  
sk ład ać : B iu ro  Ogło­
szeń. p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  301.

2555-G

DITZY p o kó j z kuch n ią , 
ogród, ch le w ik , zam ie­
nię  na 2 po ko je . U l. 
K o m u ny  P a rysk ie j 10-2.

2557-G

2 POKOJE, kuch n ia  za­
m ien ię  na jeden po kó j, 
kuch n ia . J a g ie łły  18-10.

2571-G

M IE S ZK A N IE  jed no po - . 
ko jo w e , now e budów -1 
n io tw o , śródm ieście za- j 
m ie n ię  na rów norzędne 
dw u po ko jo w e . Zgłoszę-1 
n ia :  te ł. 386-93. 2558-G i
2H PO KO JU , ku ch n ia , 
łaz ienka , zam ien ię  na 
m nie jsze . T e l. 440-34.

2561-G

P O Ł w i l l i  w  D ąb iu 
t r z y  po ko je , kuch n ia , 
łaz ienka , w o ln e  od 
kw a te ru n k u  zam ien ię 
na d w u po ko jo w e  miesz 
k a n ie  w  Szczecinie. O- 
fe r ty  sk ła d a ć : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
sk iego 8 pod „D ą b ie ” .

2562-G

D W A  po ko je , kuch n ia , 
w ygody. śródm ieście 
zam ien ię  na dw a miesz 
kan ia . T e le fo n  4-77-50 
do  godz. 20. 2338-G

PR ZYJM Ę na  po kó j 
dw óch panów  lu b  dw ie  
panie . U l. Radogoska 
17-9 od godz. 16. 2581-G

D U ŻY  sam odzie lny po­
k ó j,  używ a lność p rzy ­
na leżności, B y to m , za- 

.m ien ię  na p o kó j z ku ch  
n ią  lu b  garson ierę w  
Sizczeelnle. T e l. 373-51 
do godz. 15. 2582-G

NTEKRĘPUJĄCY po kó j 
do  w y n a ję c ia .-J a n ic k ie ­
go 5-5 od godz. 17.

2583-G

M IE S ZK A N IE  słó poko­
ju  zam ien ię na m n ie j­
sze w  cen trum . O fe r ty  
sk ładać: B iu ro  O g ło­
szeń. p l. H ołdu P ru­
skiego 8 na n r  308.

2584-G

PO KO J z  używ a lnośc ią  
k u c h n i i  ła z ie n k i za­
m ie n ię  na po kó j z kuch 
n ią  lu b  2 poko je . Szcze 
e in , A l.  A r m ii  C zerw o­
ne j S3-7. 2585-G

SAM O TN Y poszuku je 
po ko ju  sub loka to rsk ie ­
go w  śródm ieśc iu . O- 
fe r ty  sk ład ać : B iu ro  O- 
głoszeń, p l. H ołdu P ru ­
sk iego 8 na n r  307.

2586-G

SA M O TN Y pan poszu­
k u je  p o k o ju  sub loka ­
to rsk ie go  w  ś ród m ie­
ściu. Zgłoszen ia : u l. 
Pocztowa 12-14. 2587-G

S POKOJE, kuch n ia , 
przeznaczone do sprze­
daży zam ien ię  na no­
we b u do w n ic tw o . Ciesz 
kow skiego 16-1. 2588-G

M A ŁŻE Ń S TW O  poszu­
k u je  po ko ju  sub loka to r 
skiego n ie um eb low a- 
nego. W iadomość, Ślą­
ska 55/5. 2590-G

T R Z Y  po ko je  z ku ch ­
n ią  o raz ogród ow oco­
w y  t  d z ia łką  w  W itn i­
cy  zam ien ię na 2 poko 
je  z ku c h n ią  w  Szcze­
c in ie  lu b  o k o lic y . W ia­
dom ości p isem ne, W it­
nica. B u tko w sk ie go  41 
po w ia t G orzów . S tan i­
s ław  W oźniak. 2591-G

DW U PO KOJOW E miesz 
kan ie  w  G liw ica ch  za­
m ien ię  na podobne w 
Szczecinie. W iadomość. 
Szcze c»n. K rzyw o u s te ­
go 23/4. 2592-G

3 P O KO JE z kuch n ią , 
p rze dp okó j, łaz ienka , 
b a lkon , garaż, te le fo n , 
cen tra ln e  ogrzew anie 
we W ro c ła w iu  b lis ko  
D w orca G łów nego za­
m ien ię  na podobne w  
Szczecinie. W iadomość, 
u l. Bo i. K rzyw oustego 
72/9. 2593-G

s a m o d z i e l n e  no w o­
czesne m ieszkan ie Jed­
nopoko jow e z w ygoda­
m i w  ś ródm ieśc iu  za­
m ia n ie  na  wneksze 
w zg lędn ie  na m ieszka­
n ie  nrzeznaczone do 
sprzedaży. o fe r tv  sk ła ­
dać B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H ołdu P rusk ie go  « na 
n r  305, 2594-G

P R A C U JĄ C A  poszuku je  
n ie k rę pu jące go  po ko ju . 
O fe r ty  składać B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  304.

2595-G

w ynagrodzę; Szczecin, 
u l. K r .  J a d w ig i 47—7, 
te l.  369-86.

2567-G

ZG U BIO N O  św iadectw o
p ra cy  w yda ne  przez 
PK P „Z aspa”  G dańsk 
w  ro k u  1948 na na zw i­
sko A n to n i S e ra fino ­
w i cz. 2568-G

MGR IN Ż . ka w a le r  po­
szuku je  p o ko ju  sub lo­
k a to rs k i ega, na jch ę t­

n ie j w  ś ródm ieśc iu . 
Te l. 360-11 w ew n . 201.

2596-G ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
służbow ą w yda ną '- przez 
PUR „O d ra ”  oraz do­
w ód  osobisty na na zw i­
sko Janusz S in k ie w icz .

2569-P

K A W A LE R  poszuku je 
k a w a le rk i lu b  p o k o ju  
z n ie k rę p u ją cym  w e j­
ściem . O fe rty  sk ładać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H oł­
du P ruśk iego 8 na n r  
303. 2597-G

U N IE W A Ż N IA M  skra­
dzioną p ieczątkę 0 tre ­
śc i: P racow nia  K a pe lu ­
szy i  Parasoli Zo fia  
B ie la w ska . Szczecin, A l. 
W ojska Po lsk iego 14.

2570-G

2 POKOJE, kuch n ia , 0 - 
fic yn a , zam ienię na ma 
ły  po kó j z ku ch n ią , I  
p ię tro . W ie lkop o lska  
22—20 cd  godz. 13.

2598-G SK R A D ZIO N O  leg itym a
cję  ko le jo w ą  n r  435039 
w yda ną  przez DO KP 
Szczecin, na nazw isko 
A le ksan de r M aksym o­
w icz. 2618-G

2 POKOJE, kuch n ia , 
f ro n t, s łoneczne zam ie­
n ię  na m n ie jsze  lu b  po 
k ó j z kuch n ią . O fic y ­
na w yk luczo na . U l. Sza 
ro tk i 7—10, od godz. l", 
do 19. 2599-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
s łużbow ą J. W . n r  
60135 w yda ną  na nazw i­
sko M a rta  Kossowska.

2529-G
D W A POKO,TE, k u c h ­
n ia , słoneczne zam ien ię 
na rów norzędne w zgięd 
n ie  w iększe w  Ś ród­
m ieśc iu, f ro n t.  Zgłosze­
n ia : te l. 429-98, od godz. 
16. 2600-G

D N IA  3. IV . 62 r. zg i­
nęła suczka p e k ińczyk  
m aści ru d e j. Z w ro t za 
w ynagrodzen iem . A dres: 
Szczecin, u l. W illo w a  
23—2. 2618-G3-PO KOJOWE m ieszka­

n ie  zam ien ię na  2-po-
ko jo w e . W ie lkopo lska  
23—2. 2601-G

U N IE W A Ż N IA  się zgu­
b ioną p ieczątkę  z na­
p isem : Przeds ięb iors tw o 
Państw ow e „D o m  Książ 
k i ”  w  Szczecinie Sek­
c ja T ra n sp o rtu  i  Spe­
d y c j i  Spedyto rzy.

2620-G

MGWBS*
ZOSTAW IO NO w  tra m ­
w a ju  l in i i  n r  1 w  d n iu  
27.m .  62 r. a k tó w k ę  z 
k la rn e te m  i n u ty  szkol 
ne. U czciw ego znalazcę

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
zn iżko w ą  na nazw isko 
Jan in a  Szałaj.

2621-G

rtURACOWWICY 1
'------------/Z^ZttJcÙ VTZAtÎ J

M A L A R Z Y  budow lanych, pom oc m u ra rzy  o ra *
uczn iów  do n a u k i zaw odu m a larsk ieg o z a tru d n i
S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  M a la rs k ie j „O rn a m e n t"  
Szczecin, Lecha 16 (K oń sk i K ie ra t) . I619-K

2 M A G A ZY N IE R Ó W  do m agazynu w y ro b ó w  
go to w ych  i  surow ca , w ym agane w ykszta łce n ie  
ś red n ie  p lu s  p ra k ty k a , 1 m ech an ika  spe c ja lis tę  
do m aszyn e le k tryczn ych  k ra w ie c k ic h , w y m a ­
gana p ra k ty k a , z a tru d n i na tych m ia s t S pó łdz ie l­
n ia  P racy  „U n iw e rs a ł”  w Szczecinie, u l. F ir*  
l ik a  43, te l. 442-81. W szelk ie in fo rm a c je : adres 
1 n r  te le fo nu  J. w. 1630-K

EKO N O M ISTĘ (KĘ) do dz ia łu  zaopatrzen ia 
ze ś re d n im  w yksz ta łce n ie m  i  odpo w ied n ią  
p ra k ty k ą  o ra z  ks ięgow ą do  m agazynu z a tru d n i 
od  zaraz Szczeciński Z ak ła d  P rzem ysłu  Maszy­
nowego Le śn ic tw a  Szczecin K ije w o , u l. Z w ie ­
rzyn iecka  16. Zgłoszen ia osobiste o raz om ó w ie ­
n ie  w a ru n kó w  p ra c y  i  p ła cy  w  S e kc ji K a d r. 
D ojazd do p ra cy  zapew n iony au tobusem  zak ła ­
do w ym . 1631-K

13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
w ieczó r po e z ji „M in ia tu ry  pos 
ty c k ie ”  g. 20.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — ze­
b ra n ie  zarządu p rze w o dn ików

EZÏÏH0I
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J 
— U n ii Lu b e lsk ie j.
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Porno-

P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojc iecha 
7 — g. 19—7 rano.
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A — W o j. Po l. 72 — g. 18—22. 
P O R A D N IA  ŚW IAD O M EG O  
M A C IE R Z Y Ń S T W A  — M . Bucz 
ka 40—42 — czynna od godz. 
9—13. K o respo nd en cy jne  udzie­
lan ie  po rad d la  zam iejscow ych.

W d U lih à
N R  5 — N aruszew icza 11 —
te l. 462-36.
NR 33 — p l. G ru n w a ld zk i 4* 

m  te l, 345-51»

TEATRY
— nieczynne.
O P E R E T K A  — B łę k itn a  m ask« 
g. 19.15.

KO SM OS — G arbus g. 9, 11.15, 
13.30, 16, 18.30, 21 — fra n c . — 
od la t 12 — pa no ram iczny  (po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k ).
D E L F IN  — Z m a rtw ych w s ta ­
n ie  g. 11.30, 13.45, 16, 18.15, 20.30
— radź. — od la t  18 ( i  część)— 
(po n ied z ia łek  i  w to re k ). 
B A Ł T Y K  — R uda J u lk a  g, 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
fra n c . — od la t  16.
P O L O N IA  — D w a j pa no w ie  
i iN ”  g. 11, 13.30, j6 , 18.15, 20.30
— poi. — od la t  16 (pon iedz ia ­
łe k  i  w to re k ).
P IO N IE R —P rzygo dy  z duchem  
g. 10 — O d w ie dz in y  prezyden 
ta  g. U , 13, 15, 19, 21 — A k ­
tu a lno śc i g. 17, 18 (pon iedz ia ­
łe k  i  w to re k ) .
M U Z A  — n ieczynne.
FR O M IE N  — Jako bo w sky  I 
p u łk o w n ik  g. 16. 18, 20 — 
U SA — od la t  12.
S A L A  M R N  — M łodzieńcza m l

dzie g. 17 —  radź. — od la t  1
— D K F  g. 19.30.
F A L A  — N ik t  n ie  zna p ra w d y  
g. 17, 19 — radź. — od la t  16. 
P A Ł A C  M ŁO D ZIE ŻY * — D a le k i 
uko ch a n y  g. 15.30, 17.30 —radź.
— od la t  12.
EC H O  (K rzeko w o ) — Jew do- 
k ia  g. 18, 20 — radź. — od la t

M E W A  — n ieczynne.
Ś W IT  (S ko iw in )  — Gdzie d ia ­
b e ł n ie  m oże g. 17, 19 — czeski
— od la t  12.
S TY LO W E — n ieczynne. 
SO SEN KA — nieczynne. 
Ż E G L A R Z  (G olęc ino) — Ten, 
k tó ry  w ró c ił g. 16.30, 18.30,
20.30 — rad ź . — od la t  12. 
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) —i 
„D rz w i s to ją  o tw o re m ”  g,

1»;30 -  Jug. -  od la t  18, 
P R Z Y JA Ź Ń  — nieczynne. 
H U T N IK  — n ieczynne.
B A J K A  — nieczynne.
1 M A J  — n ieczynne. 
M A R Z E N IE  — n ieczynne. 
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK .

F O T O P LA S T Y K O N  — W oj. 
P o l 36 -  „W ie d e ń  1 oko lice ”
g. 10—21,

mewim
PR O G R A M  S ZC ZE C IŃ S K I

18.05 — p ro g ram  dn ia  „ D z i­
s ia j ,. 18.15 — m ło dz ie żow y p ro ­
g ram  „R o b o tn ik  — n ie ch 
b rz m i d u m n ie ” , 18.50 — f i lm  
k ró tko m e tra żo w y , 19.05 _  f i lm  
e s tra do w y „S p ró b u jc ie  raz z 
™ 0ni» m ” ’ 19-30 ~  d z ie n n ik
tv, 20 — m agazyn po p .-n au ko  
w y  „E u re k a ” , 20.30 — „T e le -  
echo” , 21.05 — te a tr  T V  — ko  
m ed ia  „P rz e rw a  ob iad ow a” . 
21.40 — os ta tn ie  w iadom ośc i, 
21.45 — D OBRANOC.

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 — f i lm  „M iło ś ć  1 egza­
m in y ” , 16 — w id o w isko  d la  
dz ie c i od la t  8 „S p o ty k a m y  się 
u p ro f. F lim m ric h a ” , 18 — u n l 
w e rsy te t T V  „C h e m ia " , 18.45- 
om ó w ie n le  p ro g ra m u , 18.55 —
p o zdro w ie n ia  te le w iz ji dziec ię - 

19 , ,w  24 go dz in y póź­
n ie j , 19.25 — prognoza pogo­
d y , 19.30 — k ro n ik a , p rzegląd 
w yda rze ń , 20 — d la  m iło ś n i­
ków  s ta ry c h  f i lm ó w  „M iło ś ć  
Jest bez c ła ” , 21.30 — „C z a rn y  
ka n a ł” , 21.50 — „ A u d y c ja  o 
p rzesz łym , te raźn ie jszym  I 
p rzysz łym  la ta n iu ” ; os ta tn ie  
w iad om ośc i k r o n ik i.

W TO R E K

10 — k ro n ik a , 10.25 — „C za r­
n y  k a n a ł” , 10.45 — „P ó łn o c  w  
L ip s k u ” , 12.30 — te s t, 13.30 — 
rozm aito śc i, 1*30 — w id o w is k o  
d la  dz iec i od la t  4, 18 — u n i­
w e rs y te t T V  „N ow oczesna teeh 
no log ia ” , 18.45 — tys iąc  w ia d o  
m ośc i te le w iz y jn y c h , 18.55 — 
p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię 
ce j, 19 — w id o w isko  d la  m ło ­
dz ieży „IIJ a , co w iesz Jesz­
cze?” , 19.25 — prognoza pogo­
dy, 19.30 — k ro n ik a , p rzegląd 
w yda rze ń , 20 — kom edia
„M ie szczka ” , 20.55 —• „C o  w y ­
b iła  godzina?” , 21 25 — „K a ru  
żela m a łe j sztuk»” ; osta tn ie  
w iad om ośc i k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30, 23.59 
SERW IS R Y B A C K I: 12.

SZC ZEC IN : 16.05 — ,,S ta ry  
g ra m o fon  1 now e p lo te czk i” , 
16.30 — „N ie b ie s k i p ło m y k ” . 17
— M uzyczne 3 x  3” , 17.36 _
Przeg ląd A k tu a ln o śc i W ybrze­

ża, 17.50 — „S k o k  w  rzeczyw i­
stość” , 18 — ra d io re k la m a , 18.50
— a u dyc ja  a k tua ln a , 19.30 — 
„S pa cer z M e lpom ena”  20 30— 
„Jazz” .

W A R S Z A W A : 15 — w eso ły  
ka le ido skop  m uzyczny; 15 30 — 
dla  dzieci „O  F ry d e ry k u  C ho­
p in ie ” , 18.35 — eko no m iczn y  
p ro b le m  tyg od n ia , 19.05 — m u ­
zyka i  ak tua ln ośc i. 21 — z 
k ra ju  I ze św ia ta . 21.40 — gra 
zespół Jazzowy F A R  — W roc­
ła w . 22 — fra g m e n t pow ieści 
„Z im a  u d rę k i” , 22.30 — now oś 
c i po lsk iego w yd a w n ic tw a  m u 
zycznego. 23 — »» "zyka tanecz 
pa-



N r 84 (5M4) g r ^ f í r n  »  n r v n K M  5

ZABUDOWA 
PL ŻOŁNIERZA

na deskach
ARCHITEKTÓW 
z całej Polski
Łączność pomaga

służbie zdrowia

Nowa centrala 
telefoniczna 
w Przychodni 
Obwodowej
przy ul. Bankowej

ŁĄC ZN O Ś Ć  te le fo n iczna  
m ię d zy  P rzychodn ią  O bw o­
do w ą n r  1 p rz y  u i. B a nko 
w e j a m iastem  je s t dalece 
n ie w ys ta rcza ją ca . Ta n a j­
w iększa placów 'ka leczn ic­
tw a  o tw a rteg o  w  m ieście 
dysp o n u je  za le dw ie  4 te le ­
fo n a m i, co w  du żym  s to p­
n iu  u tru d n ia  je j p ra w id ło ­
w ą  dzia ła lność. Z  ty m  
w iększym  uznan iem  na leży 
p o w ita ć  in ic ja ty w ę  d y re k ­
c j i  R ejonowego U rzędu Te­
le k o m u n ik a c ji,  k tó ra  po po­
ro zu m ie n iu  się z radą za ­
k ład ow ą  Le czn ic tw a  M ie j­
sk iego o f ia ro w a ła  się w 
czyn ie  spo łecznym  za in­
sta low ać cen tra lę  te le fo ­
n iczną w  b u d yn ku  p rz y ­
chodn i. Od d y re k to ra  RU T, 
In ż . Jana K M E N T A , dow ia 
d u je m y  się, że ce n tra la  bę 
dz ie  m ia ła  30 n tim e ró w . i 3 
„w y jś c ia  na m ia s to ”  i że 
przypuszcza ln ie  za 6 tyg od ­
n i będzie ju ż  czynna. D yspo 
nu jąca  szczup łym  budżetem  
p rzych od n ia  p o k ry je  je d y ­
n ie  koszty  m a te ria łó w  in ­
si a la cy jnych .
D y re k to r  O bw odow ej P rzy 

eh od n i, d r  Tadeusz W A R ­
GO po d k re ś lił w ie lk ie  zna­
czenie tego czynu  społecz­
nego d la  spra w n ie jsze j dzia 
ła in ośe i p la có w k i oraz po in  
fo rm o w a ł o m a jącym  
w k ró tc e  nastąp ić  u ru cho ­
m ie n iu  dźw ig u osobowego 
w  b u d yn ku . (T)

Z A B U D O W A  P L A ­
CU Ż O Ł N IE R Z A  JE S T 
JE S ZC ZE  W C IĄ Ż
W IE L K Ą  N IE W IA D O ­
M Ą . S Z C Z E C IŃ S K IE  
W Ł A D Z E  W  P O R O ­
Z U M IE N IU  Z  G Ł Ó W ­
N Y M  K O M IT E T E M  
B U D O W N IC T W A , U R ­
B A N IS T Y K I I  A R ­
C H IT E K T U R Y  D O ­
S Z Ł Y  D O  W N IO S K U , 
ZE T E M A T  JE S T  T R U  
D N Y  I  W Y M A G A  D U ­
ŻEJ R U T Y N Y  O R A Z  
W N IK L IW E G O  PO D EJ 
S C IA  FA C H O W C Ó W . 
W  Z W IĄ Z K U  Z  T Y M  
P R Z Y G O T O W Y W A N Y  

JE S T O G Ó L N O P O L S K I 
K O N K U R S  N A  U R B A ­
N IS T Y C Z N E  I  A R C H I­
T E K T O N IC Z N E  R O Z ­
W IĄ Z A N IE  Z A B U D O ­
W Y  P L A C U .

W  K O N K U R S IE  W E ­
Z M Ą  U D Z IA Ł  2 Z E ­
S P O Ł Y  A R C H IT E K ­
T Ó W  W A R S Z A W ­
S K IC H , PO 1 ZE S P O ­
L E : Z  K R A K O W A ,
W R O C Ł A W IA , G D A Ń ­
S K A , P O Z N A N IA  I  4 
Z E S P O Ł Y  Z E  S ZC ZE ­
C IN A .

N a k o n k u rs  p rze ­
znaczona je s t sum a 
ok. 300 tys. z ł ze 

. ś ro d kó w  G łów nego 
K B U A  i  P re zyd iu m  
M R N  w  Szczecinie. 
U czes tn ikom  zostaną 
zw rócone ko sz ty , n ie  
za leżn ie  od p rzyzn a  
n ia  n a g ró d : I-sze j 
w  w ysokośc i 25 tys. 
z ł, I I - g ie j  —  10 tys. 
zł.

O p iekę  nad k o n ­
ku rse m  s p ra w u je  
szczec ińsk i o d d z ia ł i 
S A R P -u .

M IĘ D Z Y  in n y m i 
w a ru n k a m i, o rg a n i­
z a to rzy  za s trze g li so 
faie w z ię c ie  pod u - 
w agę system u w y ­
ko n a w s tw a  b u d y n ­
k ó w  m e to d a m i s to ­
so w a n ym i w  Szcze­
c in ie . Z d o b yw cy  
p ie rw szych  m ie jsc  
zob o w ią za n i są ró w  
n ież  do w y k o n a n ia  
szczegółow ych p ro ­
je k tó w , zgodn ie  z 
o b o w ią zu ją cym i te r ­
m in a m i in w e s ty c y j­
n y m i.

K o n k u rs  zostan ie  roz 
p isa n y  jeszcze w  ty m  
m ies iącu . W y n ik !  bę­
dą znane w e  w rze śn iu  
b r. (B)

Trwa losowanie
obligacji
Narodowej 
Pożyczki 
Rozwoju Sił 
Polski

OD T Y G O D N IA  eodsien- 
n ie  od byw a się X X I  loso­
w an ie  o b lig a c ji N arodow e j 
P o życzk i R ozw o ju  S ił P o l­
s k i, o rgan izow ane — ja k  
w iadom o — co p ó ł ro ku .

Do 15 k w ie tn ia  w y lo su je  
się ogółem  25 tys . num e­
ró w  o b lig a c ji, z tego po ło­
wa będzie p re m io w a na  (pre 
m ie  w  w ysoko śc i od 150 z ł 
do 10 tys . zł) zaś pozostała 
część zostanie przeznaczo­
na do w y k u p u  w ed ług  w a r 
tośc i im ie n n e j o b lig a c ji.

W arto  dodać, 4e w  każ­
d ym  loso w an iu  pó łrocz­
n ym  przeznacza się dla 
każde j k la s y  4 p re m ie  po 
10 tys . z ł, 16— po  5 tys . zł, 
150 — po 1000 z ł. Ogólna 
kw o ta  w yloso w a nych  pre­
m ii  w  jed ne j k las ie  w yn o  
s i 2.405 tys . z ł, na tom iast 
łączna sum a o b lig a c ji do 
- ’y k u p ie n ia  1.250 tys . z ł. .

W  d ru g ie j po łow ie  k w ie t 
n ia  zostan ie sporządzona 
urzędowa lis ta  w y loso w a­
n ych  o b lig a c ji. W yp ła ta  
od 2 m aja . (a)

Ważne
dla
organizatorów
KOLONII
LETNICH

W P R A W D Z IE  do w a  
k a c jt jeszcze trz y  m ie  
s iące —  a le  p rzyg o to ­
w a n ia  do k o lo n ii ju ż  
s ię  rozpoczę ły . M . in . 
ko le ja rz e  p rzys tę p u ją  
do o p racow an ia  cen 
tra ln e g o  p la n u  p rze ­
w ozów  dz iec i na  k o ­
lo n ie . W  zw ią zku  z tym  
DO 15 K W IE T N IA  o r ­
g a n iza to rzy  k o lo n ii 
szczec ińsk ich  p o w in n i 
z łożyć w  D O K P  w n io ­
s k i. P o w in n y  one za­
w ie ra ć : pe łną  nazw ę i  
adres o rg a n iza to ra  k o ­
lo n ii.  ilo ść  dz iec i i  per 
sonetu, pe łną  nazw ę 
s ta c ji w y ja z d o w e j i  do ­
ce lo w e j, da tę  w y ja zd u , 
adres i  da tę  p u n k tu  ko  
lo n ijn e g o , ilo ść  k m  od 
s ta c ji d o ce low e j do 
p u n k tu  wczasowego, da 
tę  p o w ro tu  i  In n e  u w a ­
g i.

Wczesne sk ład an ie  w n io ­
sków  je s t kon ieczne dla 
zagw aran tow an ia  odpow ied 
n ie j ilo śc i w agonów  i  p la  
now ego rozłożenia w y ja z ­
dów . O rga n iza torzy, k tó ­
rz y  w e w spom n ianym  te r  
m in ie  n ie  do pe łn ią  fo rm a l 
ności będą p ła c ili k a ry  za 
w n ies ien ie  zm ian w  opra­
cow a nym  plan ie .

Szczegółowe in fo rm a c je : 
D O KP , te ł. 440-11, w e n a . 
312, po k . 107.

Werbunek 
do MO

K O M E N D A  W ojew ódzka 
M O  ogłasza w erbu ne k  do  
MO na stanow iska s ta r­
szych re fe re n tów  op e ra cy j­
n ych  i  m ilic ja n tó w  na te r« 
n ie  Szczecina i  po w ia tu .

K a nd yda c i p o w in n i odpo 
w iadać na s tępu jącym  wa­
ru n k o m : na s ta rszych re fe ­
ren tów  — w ykszta łce n ie  
śred n ie  lu b  wyższe, pożąda­
ne p ra w n icze  lu b  ekono­
m iczne. Na stanow iska m ili 
c ja n tó w  — m in im u m  7 k la3, 
do b ra  prezenc ja . dobry  
stan zd ro w ia , n iekara lność 
sądowa, dobra  op in ia , u re ­
gu lo w a n y  stosunek do s łuż ­
b y  w o jsko w e j, w ie k  do 
— 32 la t. K a nd yda c i w in n i 
się zgłaszać do W ydz ia łu  
K a d r  p rz y  K W  M O  w  Szcze 
c in ie , u l. M a łopo lska  J5, 
I I I  p ., p o k ó j 77. te ł. 45-001. 
w ew n . 327. W  po w ia ta ch  — 
do K om end P o w ia to w ych
MO.

!0 B M . o godz. 14 w  gma 
chu P o lite c h n ik i p rzy  u l. 
M ick ie w icza  66 (sala 106) 
inż . Z . P a w ło w sk i w yg ło ­
si odczyt p t. „K o o rd y n a c ja  
1 w spó łpraca w  tran spo r­
cie sam ochodow ym ” .

K L U B  M P iK  zaprasza do 
w łasnego lo k a lu  na p re le k ­
c ję  m g r K ry s ty n y  Łyczyw  
ko w e j p t . „R o dz in a , praca 
i w ypoczynek we F ra n c ji” . 
P re le kc ja  odbędzie się 10 
bm . o godz. 19.

K L U B  SPÓŁDZIELCÓW  
zaw iadam ia w szys tk ich  za 
in te resow anych , że rozp ro 
wadza k a rn e ty  do D ysku ­
syjnego K lu b u  F ilm ow ego 
p rz y  K lu b ie  Spółdzielców'. 
N abyw ać je  m ożna u  k ie ­
ro w n ik a  k lu b u .

12 BM . o godz. 1S.S0 w  
K lu b ie  N aukow ca odbę- 

się zebran ie S e kc ji 
M orsk ie j PTE, na k tó ry m  
m g r Z . S tefanow icz w yg ło  
si odczyt pt. „Z aga dn ien ia  
p ra w n o -a d m in is tra cy jn e  że 
g lu g i w  no w ym  Kodeksie 
M o rsk im ” .

•  ♦  ♦

W  K L U B IE  N AU KO W C A 
12 bm . o godz. 18 odbę­
dzie się zebran ie STN, na 
k tó ry m  p ro f. d r  P io tr  Za­
rem ba w yg ło s i re fe ra t pt. 
.A na liza h is to r ii przestrzeń 

nego ro z w o ju  Szczecina” .

B a d a n i a
lekarskie
przyszłych
pierwszoklasistów

W  W O JE W Ó D Z K IE J  
P rz y c h o d n i S p e c ja lis ty  
czne j p rz y  A l. M . B u ­
czka trw a ją  b a dan ia  
dz iec i, k tó re  w e w rześ 
n iu  rozpoczną naukę  w  
1-szej k la s ie . A le  i  O l­
k i ,  d la  k tó ry c h  kończy  
s ię  b e z tro sk ie  hasan ie  
i  rozpoczn ie  poznaw a­
n ie  ta je m n ic  e lem en­
ta rza , czeka ją  spo­
k o jn ie  w  k o le jc e  do 
w agi...

...a następn ie do d r  
D . Kulesza-Gołaszew­
sk ie j bada jące j narzą­
d y  w zro ku. Na razie 
do przych od n i zgłasza 
się 100—120 dzieci dzień 
n ie , ale ju ż  w  m a ju  czy 
czerw cu będzie ich  k i l ­
kaset w  ciągu dn ia. 
D la zapobiegnięcia ok re  
sowem u na s ilen iu  fre k ­
w e n c ji, apelu je się do 
rodz iców , b y  przycho­
d z il i z dziećm i do ba­
dań ja k  na jszybc ie j. 
P rzypo m in am y rów no­
cześnie, że na leży przy  
nieść św iadectw a szcze­
p ie n ia  b ło n icy , ospy, 
H eine-M edina itp .

F o t. W . C ieślakowa

—  K S IĘ Ż N A ?  T a k , ja k  chce —  p o w ie d z ia ł 
Thum bs.

—  G łu p iś?  Ja m ó w ię  o  „O rce ” .
N a z a ju trz  po b u rd z ie  m ie li się udać na R a - 

v illa g ig e d o s  i  T h u m b s się n ie c ie rp liw ił,  bo g d y ­
b y  n ie  w y ru s z y li p rzy  p rz y p ły w ie , n ie  d a lib y  
ra d y  p rze jść n a d -p ły c iz n ą . T ra ce y  zdrzem nę ła  
s ię  w  sw e j ko i. G lenn  spa l w  sa lon ie , a 
T hum bs k rę c i ł  s ię  p rz y  m o to rze  z o liw ia rk ą . 
Jedząc papaya na śn iadan ie  T ra ce y  p o w ie ­
d z ia ła  nag le  n ieco zb y t nonsz lancko :

—  Czy n ie  zechc ia łby  pan, k a p ita n ie , spędzić 
ty d z ie ń  z nam i?  W  k a ju c ie  Thum bsa je s t w o l­
na k o ją , a podobno W yspa C la r io n  je s t is tn y m  
ra je m  d la  ryb a kó w .

K ie d y  zobaczyła , że G le n n  w aha się z odpo­
w ie d z ią , szybko doda ła : —  M ó j m ąż je s t za­
ch w yco n y  p a ń sk im  to w a rzys tw e m . M ogę za­
p e w n ić , że roze rw ie - się pan  w yśm ie n ic ie  i  rę ­
czę, że z łap ie  p an  n a jw iększego  w  ż yc iu  m a r-  
lin a ,

—  Bardzo  m i p rz y k ro  —  o d p a r ł G lenn  sz ty w ­
no —  ale w  zw ią zku  z pew ną n ie z w y k le  w ażną 
sp ra w ą  m uszę pozostać w  M a za tla n . Poza ty m  
—  m a rn y  b y łb y  ze m n ie  pasażer na re js ie  w y ­
c ie czko w ym ; m am  po ża ło w a n ia  godną słabość 
do p ły w a n ia  w ła sn ym  s ta tk ie m .

T ra ce y  zaczęła b rać  złość; w c ią ż  się uśm ie ­
cha ła , lecz nozdrza je j  z b la d ły  i  w y g lą d a ły  ja k  
z  w osku na op a lo n e j tw a rz y  —  zawsze ta k  b y ­
w a ło , gdy sp raw y p rz y b ie ra ły  n ie p o m yś ln y  d la  
n ie j obró t.

—  T o  bardzo  źle, ka p ita n ie , bo ob a w ia m  się, 
źe ju ż  za późno —  pow ie d z ia ła , i  rzeczyw iśc ie  
„O rk a ”  zaczęła ju ż  drżeć od p racy  puszczanych 
w  ru ch  m o to ró w  i  ko.tw ica poszła w  górę. — 
G d yb ym  w ie d z ia ła  w cześn ie j, o d es ła łabym  pana 
na ląd  bączkiem .

—  Och, proszę się n ie  m a r tw ić , księżno — 
rz e k ł G lenn . —  Mogę się dostać w p ła w  na ląd. 
T o  g łupstw o.

Podszedł do b a r ie rk i i  zaczął ściągać koszulę: 
o d p o w ia d a ją c  w  ten sposób na je j b lu f f ,  w ła s ­
n ym  n ieco m e lo d ra m a tyczn ym  b lu ffe m , z ro ­
d z a ju  tych , ja k ie  m ó g łb y  stosować w obec tu r y ­

s tów , k tó ry c h  w o z ił na p o lo w a n ie  na a lig a to ­
r y .  T ra ce y , jednakże , o  d z iw o , da ła  się nabrać.

—  Co ro b isz ! T y  d u rn iu !  T u  pe łno re k in ó w ! 
—  k rzycza ła , a w idząc , że on się ty lk o  śm ie je  
i  s tanąw szy na ba rie rce  g o tu je  się do skoku , 
c h w y c iła  go w  p ó ł, by ściągnąć na p o k ła d . — 
T hum bs, z a trz y m a j m o to r —  uwaga... O ch, ty  
d u rn iu , t y  z a k u ty  łb ie  —  n ieznośny —  z w a rio ­
w a n y  d u rn iu ... —  dysza ła , p ła k a ła  i  w ym yś la ła , 
trz y m a ją c  go ca ły  czas. M o co w a li się, b i l i ,  
zm a g a li; to  ju ż  n ie  b y ł b lu f f ,  ju ż  n ie  k p in y ,
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ty lk o  coś ś m ie rte ln ie  pow ażnego, ja k  poważne 
są zw ie rzę ta  —  samce i  sam ice —  w  sporach 
k to  s iln ie js z y . W a lc z y li w  c iszy , z c ia łe m  p rz y ­
w a r ty m  do c ia ła  i  s łychać b y ło  ty lk o  ic h  go rą ­
ce, szybk ie  oddechy. N ag le  doprow adzona do 
szału T ra ce y  w yd a w szy  n ie a rty k u ło w a n y  
o k rz y k , w b iła  zęby w  ra m ię  G lenna.

—  T y  suko ! —  k rz y k n ą ł, bo w  zaskoczeniu 
s tra c ił rów now agę  na ba rie rce  i  spadł na pok ład  
B y ło  to  pon iekąd zw ycięstw em  Tracey. Zdus ił 
ją  na m om en t ta k  w śc ie k łym , s iln y m  u ch w y­

tem  ja k  b y  c h c ia ł je j  zg ru ch o ta ć  kośc i, a po tem  
odepchną ł i  z a k ry ł d ło n ią  znak, k tó ry  pozosta­
w i ły  m u je j  zęby na ra m ie n iu . —  Wasza W yso­
kość je s t n a jz w y k le js z ą  suką —  pow iedz ia ł.

M ru g a ją c  p o w ie ka m i w  o s trym  św ie tle  ra n ka  
na schodach w iodących  do k a ju t, ukaza ła  się w  
te j sam ej c h w ili skacow ana tw a rz  księcia.

—  W oła łaś m n ie?  Co się stało?
—  N ic , kochanie. K a p ita n  H am m ers chce się 

z tobą  pożegnać. Thum bs, pow iedz  k tó rem uś z 
ch ło p a kó w , żeby o d w ió z ł ka p ita n a  na brzeg —  
p o w iedz ia ła  nonszalancko Tracey, k rzyżu ją c  rę ­
ce na p ie rs iach , gdyż w  czasie w a lk i ro zp ię ła  
je j  się koszula.

—  N apraw dę?  M u s i nas pan porzuc ić , ka p i­
tan ie?  Jaka  szkoda —  rz e k ł je j m ąż n ie zw yk le  
u p rz e jm y  i  schorow any po nocnej p ija tyce .

—  S traszn ie  m i p rzyk ro , a le  n ie s te ty  tak. B a r­
dzo d z ię k u ję  za gościnne p rzy ję c ie  —  o d p a rł 
H am m ers  ro b ią c  z całego za jścia  parodię.

K ie d y  G lenn  s ta ł obnażony do pasa i  czekał 
na spuszczenie łodz i, okazało się, ja k i b y ł w y ­
n ę d zn ia ły  —  sama skóra  i  kości. Z ż ó łk ł w o kó ł 
oczu i  m ia ł gęsią skó rkę  na ram ionach, trząsł 
się i  k re w  na now o sączyła s ię  p rzez bandaż na 
g łow ie .

~ ■ N ie tęgo  się czujesz. N ap ijesz  się? —  s p y ta ł 
Thum bs, g d y  G lenn  m ia ł zeskoczyć do bączka, 
a le  on ty lk o  się uśm iechną ł.

—  P e w n ie  m am  trochę gorączki od tego za­
d rapan ia . M a m  nadzie ję , że to  n ie  w śc iek lizna . 
K toś p o w in ie n  w z iąć  je j  wysokość na sm ycz i 
nauczyć n ie  g ryźć obcych lu d z i. N o —  chyba się 
jeszcze zobaczym y.

„ K to  w ie ”  —  pom yśla ł Thum bs. P a trz y ł, ja k  
G lenn  o d p ływ a . W yg lą d a ł w yn ę d zn ia łe  i  strasz­
n ie  zm ęczony. Is to tn ie . G lenn  H am m ers m ia ł 
n ie o b licza ln y  sposób p o kazyw an ia  się na now o 
• to  w  n a jb a rd z ie j n ieoczek iw anych  m iejscach 
7  d ru g ie j s tro n y , cz ło w ie k  jego  typ u  m a m ałe 
szanse doczekania p rzec ię tne j d ługości życ ia  — 
ja k  to  nazyw a ją  agencje ubezpieczeniowe.

(C iąg  da lszy  nastąp i) ( 11)

P R Z Y R O D A  I  A D M

O S T A T N IA  
w ich u ra , k tó  
ra  sza la ła  
nad Szczeci 
nem , zerw a  
la  część da­
chu  p rz y  u l.
M a k le rs k ie j 
n r  1. L o ka to r, k tó re m u  w  zw ią z *  
k u  z ty m  uszkodzeniem , podczas 
deszczu p rzec ieka  s rtf it  w  miesz­
ka n iu , z ło ż y ł pokorne  p rośby  o 
rem o n t dachu. Początkowe ustne  
b łagan ia  n ie  o d n o s iły  s k u tk u , 
w ię c  lo k a to r z ło ż y ł do A D M  n r  t  
p rz y  u l.  G d a ń sk ie j podan ie  na  
p iśm ie . W tedy  d o p ie ro  k ie ro w n ik  
A D M -u  o św iadczy ł a u to ry ta ty w ­
n ie , że owszem  „z ro b i się” , a le  do  
p ie ro  w  I I  k w a r ta le  bieżącego ro ­
ku. Z godn ie  z p la n e m  rem on­
tów . A  lo k a to ro w i te rm in  n ie  od­
pow iada. U w aża on bow iem , że 
uszkodzenie p o w s ta ło  na sku te k  
niezap lanow anego d z ia ła n ia  ży­
w io łu  p rz y ro d y  i  ja k o  ta k ie  po­
w in n o  być n a p raw ione  poza ko ­
le jk ą . C hyba m a rac ję , proszę 
A D M -u ?

N IE P O R O Z U M IE N IU  
N A  G Ł O W IE

24 M A R ­
C A  do zakłs, 
du  j  ry z  ja r ­
sk iego  p rzy  
u l. Bogusła ­
w a  3 w szed ł 
k lie n t  i  g ło ­
sem p e łn ym  

godności w y ra z ił prośbę o pod-  
strzyżenie. M ia ło  być zgodnie z  
m ęską m odą  —  z  p rzo d u  na je ­
ża. a z ty łu  na p ó l za p a łk i. G d y­
b y  f ry z je r  dostosow ał się do ży­
czenia k lie n ta  n ie  b y ło b y  trage­
d ii,  a le  po  pods trzyżynach okaza­
łe  się, że w p ra w d z ie  z ty lu  gło­
w y  je s t pó l za p a łk i, ale z  p rzodu  
c a ły  jeż. K lie n t  o k ro p n ie  się zdś 
n e rw o w a ł, a g d y  jeszcze us łysza l4 
że za to  n iepo rozum ien ie  na g ło ­
w ie  m a  zap łac ić  n ie  6 z ł (zgodnie  
z ce nn ik iem ) a 8 z ł —  po  p ros tu  
w yszed ł z siebie. T a k  to  byw a, je  
ż e li m is trz  fry z je rs k i n ie  stosu je  
się a n i do życzeń P. T . K lie n ta ,  
a n i do  cenn ika . (h ś )

Banda
młodocianych

włamywaczy
okradała
sklepy i szkoły

W E W R ZE Ś N IU  ! pa źdz ie rn iku  ub . 
ro k u  dokonano k ilk u n a s tu  w łam ań  
do  sk le p ó w  ha nd lu  uspołecznionego 
i  szkół szczecińskich. N ieznan i spraw  
cy  sk ra d li ze szkół w ie le  w artośc io ­
w y c h  prze dm io tó w , ta k ic h  ja k :  radio# 
o d b io rn ik i, p ro je k to r  f i lm o w y , maszy 
nę do szycia oraz p ieniądze, a ze 
sk lep ów  różne to w a ry  i go tó w kę  o  
łącznej w a rto śc i b lis k o  70 000 z ł. 
W reszcie w łam yw aczom  po w inę ła  się 
noga. M il ic ja  u ję ła  n a jp ie rw  18-le tn ie 
go  R yszarda J . i  17-letn iego M ieczy­
sława S. ja k o  pode jrza nych  o doko 
nan ie  w łam an ia  do res ta u rac ji „ M y ­
ś liw s k a ”  w  Jasien icy , w  tra k c ie  d a l 
szych dochodzeń przeprow adzono re­
w iz je  w  m ieszkan iu  p rz y ja c ió łk i R y 
szarda J . — Z o f ii W. o raz n ie ja k ie j 
Ja n in y  D ., gdzie zna leziono różne to  
w a ry  i p rze d m io ty  pochodzące z k ra  
dzieży w  sklepach i szkołach. W k ró t 
ce u ję to  da lszych cz łonków  sza jk i — 
E m ila  B, ( la t 17) i  H en ryka  K . ( la t 
20).

T rz e j ch ło pcy  z te j sza jk i b y l i  j u t  
k a ra n i za kradz ieże. M ło do c ian i w ła  
m ywacze n ig dz ie  n ie  p ra cow a li, szu­
k a ją c  je d y n ie  m ożliw ośc i zabawy. 
Ś rod k i na ten cel zd o b yw a li p rzy  po 
m ocy w łam ań  i k radz ieży. Skradz io  
ne to w a ry  p rze ch o w yw a li u sw ych

( p rzy ja c ió łe k .

Sza jka w łam yw a czy  i ich pom ocn i 
ce staną w k ró tce  przed sądem. (y)
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T y lk o  „K rzy ś “
z d o ła ł  r o z g r z a ć

„angielską“ publiczność
w Stargardzie

JE S ZC ZE  N A  U L IC Y  p row adzące j na 
s ta rg a rd zk ie  w a ły  m ie js k ie  upew n iano  
s ię : „C zy  aby na pe w n o  „K rz y ś ”  p rz y je ­
c h a ł” . Osoba K rz y s z k o w ia k a  b y ła  g łó w ­
n ym  magnesem , k tó ry  p rzyc ią g n ą ł na 
trasę  b iegów  na p rz e ła j oko ło  3 tys . w i ­
dzów. Pogoda b y ła  fa ta ln a , trasa  ciężka, 
a le  o rg a n iz a to rz y  p o s ta ra li się o zapew nie  
n ie  te j im p re z ie  n a p ra w d ę  d o b o row e j 
s ta w k i.

CHROMIK
dopiero trzeci
w Paryżu

T R A D Y C Y J N Y  „C ross 
L ’H u m a n ité ” , k tó ry  w  
n ie d z ie lę  rozegrano 
P a ryżu , za ko ń czy ł się 
p o d w ó jn y m  zw y c ię ­
s tw em  biegaczy ZSRR. 
P ie rw sze  m ie jsce  za­
ją ł  Iw a n o w , k tó ry  t r a ­
sę d ługośc i 8 k m  p rze ­
b ie g ł w  23.58,0, przed 
K onow em  —  24,13,0.
N a  trz e c ie j p o z y c ji zna 
la z ł się P o la k  C h ro ­
m ik  —  24.19,0 przed  
Ożoglem  —  24.22,0.

Koszykarze
przegra li

czterema
punktami

K O S Z Y K A R Z E  szcze 
c iń s k ie j P ogon i roze­
g ra l i  w czo ra j p ie rw sze  
sp o tka n ie  z c y k lu  ro z ­
g ry w e k  o w e jśc ie  do 
I I  l ig i .  Po grze s to ją ­
ce j c h w ila m i na do­
b ry m  I i- l ig o w y m  po ­
z io m ie , u le g li o n i d ru ­
ży n ie  A Z S  Ib  T o ru ń  
,77:81 (34:38). Szczeci- 
ń ia c y  p o p e łn ia li k a rd y  
n a lne  b łę d y  w  ob ro ­
n ie , n ie  m ogąc sobie 
p o ra d z ić  z dw om a 
ś w ie tn y m i „o b ro to w y ­
m i”  a ka d e m ikó w . Poza 
ty m  n ie  m n ie jsze  b łę ­
d y  p o p e łn ia li pod ta b ­
lic ą  p rz e c iw n ik a . W  
'd rużyn ie  zw ycięzców  
p o d o b a ł s ię  „ś ro d k o ­
w y ”  W o jc ie ch o w sk i, w  
Pogon i zaś O szustow icz 
»— zd o b yw cy  n a jw ię k ­
sze j ilo ś c i p u n k tó w . 
W  d ru ż y n ie  P ogon i n ie  
g ra ł jeszcze B ia łe k , k tó  
r y  n ie  posiada zw o l­
n ie n ia  z poprzedn iego  
k lu b u . (am)

Tu TUTU
T o ta liza to r spo rtow y  ko ­

m u n ik u je . że na specjal­
n i '  ko n ku rs  T o to -L o tka  na 
dzień 8 k w ie tn ia  1962 r. 
w y losow ano następu jące 
n u m e ry :
Lu czn ic tw o  n r  17
P iłk a  ręczna 23
R zut dyskiem  29
R zut m io tem  30
W io ś lars tw o 46
Żuże l 49
oraz do da tkow y 
P chnięcie k u lą

ta k a  beznam iętna je s t ta  
sta rgardzka m łodzież?

A  może pow odem  b ra ku  
en tuz jazm u je s t b ra k  w ła ­
snych rep rezen tan tów  w  
w a lce  o zw ycięstw o? A n i 
bow iem  zaw odn icy s ta r­
gardzcy, an i też sąsiedzi 
zza m iędzy — szczecinia- 
cy  n ie  m ie li w ie le  d o p o w ie  
dzenia w  te j stawce.

Jed yny  nasz fa w o ry t 
W ilko w sk i z Pogoni po­
b ieg ł bardzo słabo, prze­
g ryw a ją c  n ie  ty lk o  z K rz y -  
szkow ia k ie n i, czy Jochm a- 
nem , ale rów nie ż z m n ie j 
zna nym i, Zauską z O lszty 
na czy Sendrą z G d yn i. 
B iegacz szczeciński za ją ł 
dopiero 6 m ie jsce.

_____________ R EW ELA C JĄ biegu senio
'  ró w  na 1500 m  b y ł m ik ro  

B IE G  G Ł Ó W N Y  n a  » ko p ijn y  M atias  z Zaw iszy.
o i , - ,  v,„>  " y g r a ł  on bezapelacyjn ie,

dys tans ie  3 k m  b y ł  D ru g im  m ie jscem  podz ie li 
p ros tą  fo rm a ln o śc ią , l i  Się O ryw a ł i  B ruszkow  
K rz y s z k o w ia k  je s t  W  .s k i.  O ry w a ł — przeszłość 
z n a k o m ite j  fo rm ie ' 1 R uszkowski — nadzie jaz n a ko m ite ] io rm ie .  biegów średn jCh. sędziow ie
P r z y b ie g ł   ̂na m e tę  Z U - ce low niczy z ro b il i tu  je d ­

na k  zda je się gest

List do „Kuriera“
z  fio łk iem

-  bo ot! Włodzimierza 
Patuszyńsklego

M OJ DROGI. Podałeś do p u b lic z n e j w iadom ośc i m o ją  
de k la rac ję  społecznego tra k to w a n ia  in s tru k ta ż u  ja z d y  f ig u ­
ro w e j d la  m łodz ieży na zap lanow anym  sztucznym  lod ow isku  
w Szczecinie. N in ie jszym  p o tw ie rdza m  gotowość, a le  ró w n o ­
cześnie w yrażam  pewne o b a w y : czy  ju ż  k to ś  serdeczny m y ­
ś li o ty m , żeby przysz li am a to rzy  tego p ięknego s p o rtu  m ie ­
l i  m oż liw ość na byc ia  sprzę tu? P a m ię tam : k ilk a  la t  tem u , 
k ied y  chc ia łem  sobie przyp om n ie ć  daw ne dobre czasy w a r ­
szaw skie j „D o lin y  S zw a jca rsk ie j”  czy „Ł o b z o w ia n k i” , za 
ska rb y  k ró la  Sa lom ona n ie  m ożna b y ło  w  Szczecinie kup ić  
bu tó w  z ły ż w a m i do ja zd y  fig u ro w e j. P ożyczy ła  m i w te d y  
sw o je  — m iła  pa n i K ry s ty n a  U le jska , zostaw ia ją c  pośrednio 
pa m ią tkę  w postac i odc isków  i  w spom n ien ie  n ie  spe łn ionych 
lę skn o t do „sk a k a n e j t r ó jk i ” . T rą b  w ięc, „K u r ie rz e ”  na a- 
la rm . N iech prze m ys ły  le k k ie , c iężk ie , hand le  w ew nętrzne i 
zagraniczne spra w ią , żeby a m a to rzy  „h o le n d ra ”  n ie  s ta li się

Znowu to samo
je d yn k ib ica m i.

M onia  grała - 
Zawisza zwyciężył
C Z A R N A  S E R IA  po ra że k  szczecińskiego 
I- l ig o w c a  —  A rk o n łi  trw a . Zespół gra 
w p ra w d z ie  n ieź le , w szyscy obse rw a to rzy  
c h w a lą  d ru żyn ę  za p o m ys łow e  a kc je , za 
a m b ic ję  1 wszyscy jed n o g ło śn ie  p o d k re ­
ś la ją  c a łk o w ity  b ra k  ja k ie jś  rozsądnej 
ta k ty k i  i  n iesku teczną  grę  a taku .

Chcę Ci także w yznać, że u w ie lb ia m  ho ke j. N ie  uw ie lb ia m  
n a to m ia s t następu jących obw ieszczeń: „W s tę p  na  ta flę  lodow ą 
w  po n ie d z ia łk i i c z w a rtk i od godz. 6—7 rano. W  pozosta­
ły ch  dn iach i  godzinach tre n u ją  hoke iśc i” . P om yślc ie  w y  — 
b lisko  spraw  spo rtu  s to ją cy  — żeby i  w i lk  b y ł s y ty  t  owca 
całą.

Dodam  C l jeszcze, że radość z p lanow anego lodow iska 
psuje m i up io rn a  m y ś l: b o ję  się, straszn ie się b o ję , że nad 
bram ą k o r tó w  ułożą się l i te r y  neonu w  nap is : SZCZECTOR” , 
w zględn ie  „TO R S ZC ZE C ” .

B łagam  Cię usp okó j m nie. P rzys ię g n ij, że znasz kom pe­
te n tn ych  lu d z i, k tó ry c h  dz ia łan ie  poprzedza m yśl.

N iech pom yślą  o ja k im ś  kon ku rs ie  na nazw ę now ego — 
Jakże po trzebnego — ob iektu .

Z tą  nadz ie ją  kończę 1 ty lk o  proszę jeszcze o sprostow a­
n ie : w  je d n ym  ze sw oich a r ty k u łó w  k reow a łeś m nie  na m i­
strza  W arszaw y w  jeżdzie f ig u ro w e j na lodzie. N ie l B y łe m  
m is trzem  W arszaw y... szkól średnich. A  to  je d n a k  różnica.

T w o je j łaska w ej odpow iedzi na te n  lis t  oczekuję w  fo rm ie  
re a liz a c ji m o ich  próśb w  n im  zaw artych .

Do zobaczenia w ięc na sztucznym  lod o w isku , w k tó rego 
te rm ino w e  oddanie do u ż y tk u  w ie rz y

W Ł O D Z IM IE R Z  P A T U S Z Y N S K I

N IE D Z IE LN E  spotkanie o 
w e jśc ie  do ćw ie rć fin a łu  Pu 
cba ru  P o lsk i z Zaw iszą 
Bydgoszcz b y ło  podsum owa 
n ie m  ty c h  w szys tk ich  b łę ­
dów.

Jak nas in fo rm u ją  ko le ­
dzy z Gazety P o m orsk ie j, 
przez *0 m in u t A rko n ia  by 
la  s tron ą przeważającą. 
Szczeciniaey n a rz u c il i ostre 
te m p o g ry  i dobrze je  w y  
trz y m y w a l!. 7*. m in u ta  prze 
sądziła  jed na k  losy  me­
czu. P o m o cn ik  Zaw iszy 
G Ó R A L egzekw ow ał rzu t 
w o ln y  z od ległości

p e łn ie  n ie  zm ęczony,
ta k  ja k b y  d o p ie ro  p rze  sunku do orywata, gdyż 
szedł z s za tn i na s ta r t,  skl wyprzedzj, go mmimai 
a n ie  m ia ł za sobą 3 nie na finiszu, 
k m  b ło tn is te j,  u ro zm a i Bardzo pozytywne zjawi- 
conei i  t ru d n e j tra sy . "
Jeszcze p rzed  b ie g ie m  P, , r I y za-
tre n e r  P o trze b o w sk i ję ły  dziewczęta reprezentu 
tw ie rd z ił,  Że K rz y s z -  i« ce mniejsze ośrodki. Wy 
k o w ia k  je s t ś w ie tn ie
p rz y g o to w a n y  do tego  z G ry fin a  i  N ow a ków ną z 
sezonu. N ie d z ie ln y  b ieg  B a rlin ka , 
w  S ta rg a rd z ie  c a łk o -  v ^,V^EŁNIh- NIE di°fEi»sa,5r
w ic ie  p o tw ie rd z ił tę  O- N a s fa rć e  sUnęty ty lk ó  1 p ia n y m  strzałem  pod 
P in ię . Jeże li t y lk o  za- dw ie  zaw o dn iczk i z Z ie lo - poprzeczkę u m ieśc ił p iłkę  
w o d n ik  Z a w iszy  n ie  U - ne j G ó ry . Z a b ra k ło  szcze- 
le g n ie  ja k ie jś  k o n tu z ji * * “ « “  J S ! S
(o d p u ka jm y !), będzie  przechodn iego, zdobytego 
g łó w n y m  k a n d y d a te m  w  u b ieg łym  sezonie przez 
n a  t y tu ł  m is trz a  E u ro - »zczedn iankę T ryb u ch ó w - 
_ _  es,,«  "ę . S k a rży li się organ iza-p y  w  B e lg radz ie . S w o- torzy> ie  m im o  w ie io - 
boda z ja k ą  K rz y s z k o -  k ro tn y c h  przyp om n ie ń  T ry  
w ia k  w y p rz e d z ił na buchów na pucha ru  n ie  od 
t ra s ie  sw ych  k o le g ó w  g g ;

k a d ry , a następn ie  g|ai a -więc na razie w y - 
k o lo sa ln a  p rzew aga  na sta rczyć sam a sa tys fakc ja  
m ecie  nad Jochm anem  zw ycięstw a . (Rak)
św iadczą, że K rz y s z k o ­
w ia k  s ta n o w i w  k ra jo ­
w e j s taw ce k la sę  d la  
siebie. N a ca łe j tra s ie  
b ie g o w i K rz y s z k o w ia ­
k a  to w a rz y s z y ł o g ro m ­
n y  dop ing . Szkoda je d ­
n a k , że d o p ingow ano  
ty lk o  tego  na jlepszego, 
n a jb a rd z ie j re n o m o w a ­
nego. M a rtw a  cisza pa­
n o w a ła  n a to m ia s t w  
czasie, k ie d y  w  n ie  
m n ie j t ru d n y c h  w a ru n  
ka ch  s ta r to w a li m ło ­
d z i b iegacze, czy też ju  
n io rk i.

siatce. Bardzo dobrze spi­
su ją cy  się b ra m ka rz  K w ia t 
tcowski m ia ł n iew ie le  w  
ty m  w yp a d ku  do pow ie­
dzenia.

B y ł to  m ecz tys iąca  nie 
ce lnych podań i  s tu  n ie  w y ­
ko rzys ta nych  oka z ji. W  
zespole A rk o n ii nieźle za­
g ra li:  K w ia tkow ska , Ptok 
na p ra w e j ob ron ie  i Masie 
w icz. W Z aw iszy doskona 
le  się spisa ł b y ły  zawod­
n ik  ŁK S  F iod o row  na stopę 
rze. ( f

„Murarze" z Poznania
popełnili

błąd taktyczny
M EC Z M IA Ł  dw a ob licza, poziom  Jaki rep re zen tu ją  

W  p ierw sze j po łow ie  spot poznańscy ko le ja rze  nie 
kan ia  zdecydow any to n  p rzypóm ina n iczym  ekstra -
grze nadaw ała d ru żyna Po klasy.

B IE G I TE zaczynają w  
Stargardzie nabierać ju ż  

na ku  w ie lk ie j, tra d y ­
cy jn e j im p rezy , nada l jed  

publiczność sta rgar- 
> n ie  w ykazu je  sporto 
o w y ro b ie n ia  i  en tu- 
m u. Jest to  ty m  dziw  

niejsze, że w zd łuż tra sy  
w iła  się przeważnie 

m łodzież. A  może w łaśn ie

29

Siatkarze
Pogoni
w kadrze

D O B R A  postaw a 
s ia tk a rz y  szczeciń­
s k ie j Pogoni po d ­
czas tu rn ie ju  w  Z ie  
lo n e j Górze spow o­
dow a ła . iż  trzech  za 
w o d n ik ó w  zespołu 
portow ego pow o łano 
do K a d ry  N a ro d o ­
w e j. T u rn ie j obser­
w o w a li p rz e d s ta w i­
c ie le  P o lsk iego  Z w ią  
zku  P i łk i  S ia tk o ­
w e j i  w y ró ż n il i M ie  
czys ław a S zo łom ic - 
k iego  o raz C ie n iu - 
cha i  N iz in k ie w ic z a .

(St)

Faligowski i LZS Dołgie
re w e la c ją

kolarskiej wiosny
W A R U N K I a tm osf eryczne w  ja k ic h  od 

b y w a ły  się w czo ra j w y ś c ig i o m is trz o ­
s tw o  Szczecina w  jeżdz ie  in d y w id u a l­
n e j na czas, m o g ły  być  doskona łą  zapra 
w ą  p rzed  W yśc ig ie m  P o ko ju . P ie k ie ln e  
z im no , p o ry w is te  w ia t r y  i  deszcz —  oto 
d o d a tk o w i p rz e c iw n ic y  ko la rz y .

W Y Ś C IG  n a  30 k m  PO TR ZEC IE, zasadnicze

czas w y g ra ł w  I I  l i ­
c e n c ji i  ty m  razem  
H a łuszczak  z C za r­
nych , k tó r y  pod  n ie o ­
becność Z ie liń s k ie g o  i  
M ik o ła jc z y k a  je s t n ie ­
w ą tp l iw ie  n a jb a rd z ie j

d ych  zaw o dn ików . W idocz 
na i  od daw na oczekiw ana 
zm iana w a rty .

LU D O W E Zespo ły  Sporto 
we, m ające coraz większe 
znaczenie w  ko la rs tw ie  kra  
jo w y m , w y k a z u ją  rów nież 
dużą troskę  o szkolenie 
m łodzieży. D ow odem  tego

r u t y n o w a n y m  k o la rz e m  zajęcie p ie rw szych  p ięciu 
S z c z e c in a . Ś w ie t n ie  j e -  m ie jsc  w  lic e n c ji i v .  szcze 
d z ie  m ło d y  w y c h o w a -  K“ na po chw a ła  na leży Się 
„ « i ,  k ie ro w n ic tw u  LZS  Dołgie.nek  O g n iw a  F a lig o w - przy pGR tpJ na7Wy Jest 
sk l, k tó r y  ró w n ie ż  1 j 0 now a sekc ja , niedawno 
d ru g ie j e lim in a c j i  z a ją ł zgłoszona do o z k o i . sek- 
H rn tra  In k a te  cJa lic zy  15 zaw odn ików ,d ru g ą  lO K a ię . k tó ry c h  społecznie tren u je

dzia łacz z G ry fin a  Kazl- 
TR ZEC I b y ł C zerw ińsk i. m ierz  G IE R NA TO W S KI. 

O bydw a rozegrane do tyeh- w ięce j  ta k ic h  sekc ji, w ię- 
w yśc ig i zapow iada ją cej ta k ic h  dz ia łaczy a ko- 

" M “  la rs tw o  nasze w yru szyduże przetasow ania 
dzie s ił ko la rsk ich . 
P IERW SZE w idać inw azję 
m ło dych  ko la rz y  LZS , k tó  
rz y  w  lic . n  za ję li czte ry 
m ie jsca w  pie rw sze j 10-ce. 
Oprócz B u dk ie w icza  są to  
m łodz i ko la rze : M U S IA Ł  z 
W itn ic y , R AD ŁO W S K I z 
G o leniow a i  Zagdański ze 
S targardu.

PO DR UG IE, ro z k w it  ta 
le n tu  Faiigow sk iego , k tó re  
go dotychczas zna liśm y ja  
ko  dobrego to row ca.

szersze drog i. (st)

goni. A ta k  g ra ł szybko, 
zdobyw a ł te reu , lecz 
d z ił w  decydu jących 
tu ac jach  pod bra m ką  Le­
cha, gubiąc się na potęż­
n ym  m urze, zm asowanej 
ob ron y  gości. Z  p ią tk i o- 
fe nsyw ne j po rtow có w  t y l ­
ko  dw ó jka  KJELEC — G A­
C K A  rozu m ia ła  się znako­
m ic ie . K ilk a  do brych za­
grań i  jed no  k a p ita ln e  do- 
środ kow an ie  m ia ł Jaw o r­
sk i, k tó ry  jed n a k  g ra ł zby t 
d e lika tn ie  ja k  na sforsowa 
n ie  tw a rd y c h  defensorów  
po znańskich .

Po p rze rw ie  goście zde­
ne rw o w an i ju ż  c iąg łą obro 
ną  ru szy li do k o n tra ta ku , 
po pe łn ia ją c  zasadniczy błąd 
ta k tyczn y . O d s ło n ili bo­
w iem  drogę do sw o je j b ram  
k i,  u ła tw ia ją c  zadanie szyb 
k im  na pa s tn iko m  Pogoni. 
W  kon sekw e nc ji Pogoń 
w yg ra ła  zasłużenie 2:0. N ie 
b y ł to  jed n a k  c iekaw y 
mecz, a znudzeni nieuda­
n y m i zag ran iam i a taku  go­
spodarzy w idzow ie , zaczę­
l i  opuszczać w ido w n ię  je ­
szcze przed zdobyciem  
pie rw sze j b ra m k i. Lech zu 
pe łn ie  n ie  zaim ponow ał, a

d r a
ZESPÓŁ A  K L A S Y  
W  Ć W IER ĆFINA LE 
PU C H AR U  PO LSK I

W  N IE D Z IE LĘ  od b y ły  się 
trz y  dalsze spo tka n ia  1/8 
fin a łu  p iłka rsk ieg o  Pucha­
ru  P o lsk i. O grom ną n ie ­
spodziankę sp ra w ił rew ela 
c y jn y  A -k la so w y  zespół 
Karkonoszy z Jelen ie j Gó­
ry , k tó ry  odniósł k o le jn y  
sukces, w yg ryw a ją c  z przo 
d o w n ik iem  jed ne j z g rup  
I I  l ig i  Stalą Rzeszów 1:0.

Zag łęb ie Sosnowiec, po 
w y ró w na ne j grze, pokona­
ło  G ó rn ika  Ś w iętoch łow ice
4:2.

Więcej
miejsca
dla rekreacji
— hasłem
Zjazdu TKKF

W  W A R S Z A W IE  
za ko ń czy ły  się w  
n iedz ie lę  d w u d n io ­
w e  o b ra d y  I I I  k ra ­
jow ego z jazdu  T o ­
w a rzys tw a  K rz e w ie ­
n ia  K u ltu r y  F iz y c z ­
ne j. Z e b ra n i w y ­
b ra li 60 osobowe 
P lenum . N a czele 
n ow ych  w ła d z , na 
na jb liższe  trz y  la ta , 
s ta n ą ł F e lik s  K ę ­
d z io rek .

W  uch w a le  po d ­
ję te j na zakończenie 
tja z d u  uznano za 
w ła śc iw y  i  odpow ia  
da jący  po trzebom  
społeczeństw a, do ­
tychczasow y re k re a ­

c y jn y  k ie ru n e k
T K K F .

Z e b ra n i postano­
w il i  zw ró c ić  się do 
G rKKFiT  o raz do 
Innych  reso rtów , 
szczególnie o św ia ty , 
o w y d a n ie  zarządzeń 
udos tępn ia jących  to ­
w a rz y s tw u  o b ie k ty  
sportow e.

, P O *  _ _  ,  
[ p im ą jM W f

PO ŻE G N A N IE  Z  O JC ZYZN Ą

PO DCZAS os ta tn ie j lig o w e j nie« 
da ie li pożegnał sw ó j k lu b  _  Le - 
f,1? ~  w ie lo k ro tn y  rep re zen tan t 

zn a k o m ity  p iłk a rz  A n d rze j 
Z IE N T A R A . Pożegnał z n ie m a łym  
dorobkiem . 45 spo tkań w  re p re ­
zen ta c ji P o lsk i (w  ty m  dw a w  
rep. B) oraz oko ło  700 m eczów 

z tego większość * * “  -lidze .

...Tem u k lu b  n ie  
zdąży ł jeszcze ku p ić  
„ O c ta v ii” ...

Z ie n ta ra  w y ­
jeżdża do A u s tra  
I i i  gdzie grać bę 
dz ie  jeszcze dwa 
la ta  w  ta m te j­
szym zespole po 
lo n ijn y m .

Z a p y ta n y  cze* 
m u zawdzięcza 
ta k  w ie lk ie  um ie 
ję tn ośc i u trzym a  
n ia  w y so k ie j fo r  
m y  spo rtow e j 
przez 14 la t, 
Z ie n ta ra  odpo­
w ied z ia ł:

„Z aw dz ię czam  to  spo rtow e m u 
try b o w i życ ia  i  żm udne ] pracj^ 
na tren in g a ch ” .

A  w ięc  w  żadnym  sporcie n ie  
m a cudów . Po p ro s tu  trzeba p ra  
cować.

Udany start 
trampkarzy

TO SOBOTĘ i n ie dz ie lę  o d b y ł 
się tu rn ie j p iłk a rs k i d la  tra m p ka  
rz y  o  m is trzo s tw o  Szczecina. W 
zawodach s ta rtow a ło  20 d ru żyn . 
Po sobotn ich e lim in ac ja ch  w  n ie ­
dz ie lę rozg ryw a no  f in a ł z udzia­
łem  p ię c iu  zespołów. G ra ły  one 
systemem  każd y  z każdym . Osta­
teczna ko le jno ść f in a lis tó w  jes t 
następu jąca:

1. Pogoń I !
2. A rk o n ia  I
3. A rko n ia  I I
4. M KS Kusy
5. B u d o w la n i I t

T u rn ie j sta ł na  nadspodziew a­
n ie  d o b rym  poziom ie. N a jm ło d s i 
p iłka rze  pokaza li popraw ną grę 
te chn iczn ą, w ło ż y li do  g ry  w ie le 
a m b ic ji.  Św iadczy to  o do b re j 
p ra cy  tre n e ró w  k lu b o w ych  z m ło  
dzieżą szkolną. N a jle p ie j do tu r ­
n ie ju  b y l i  p rzyg o to w an i ch ło pcy  
z 'A rk o n i i .  W prow ad z ili on i do f l  
na łu  d w ie  d ru ż y n y . N iepow odze 
n ie  w  os ta tn im  meczu z Pogonią 
po zba w iło  ich  m is trzo stw a. Padła 
t-u bow iem  zupe łn ie  p rzyp ad kow a 
b ram ka , k tó ra  w yw o ła ła  Izy  i  roz 
pacz am b itn ych  chłopców . T a k  je d  
nak w  spo rc ie byw a , że naw et 
p rzyp ad kow ą  porażkę trzeb a  
um ieć p rzy ją ć  z godnością. W su 
m ie  tu rn ie j w yka za ł w zro s t po ­
z iom u w  stosunku do  ro k u  ub ie­
głego, w y ło n ił k ilka n a śc ie  m ło ­
dych ta le n tó w , k tó ry m i za im ie  
się O ZPN  org an izu jąc  d la  n ic h  w  
m a ju  obóz szko le n io w y — w y k a ­
zał po trzebę organ izow an ia podob 
n ych  tu rn ie jó w  w  przyszłości, 

r •
(man)


